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Grudziądz, niedziela, dnia 12-go październi 


Zjazd nauczycielstwa 
_ .szkół powszechnych. 


Udział wybitnych esobistości parlamentarnych — Trzy doniosłe rezolucje — Ważne 
referaty — Doniosłe znaczenie zjazdu. 


Warszawa, 10. 10. Pat.) Dziś о godz. 10 -przed 


Następnie zgłoszono do prezydjum zjazdu trzy re- 


południem w sali Towarzystwa Higjenicznego rozpoczął | zolucje, jedną ku czci Słowackiego z powodu 75-rocznicy 


się szósty zjazd nauczycielstwa szkół powszechnych. 

Na zjazd przybyło 777 delegatów, reprezentujących 
1141 ognisk, rozsianych po całej Polsce, w których zor- 
ganizowanych jest 35.000 nauczycieli. Na zjazd przy- 
byli marszałek Sejmu p. Rataj, wicemarszałek Senatu 
sen. Woźnicki, prezes Rady Miejskiej p. Baliński, dy- 
rektor departamentu szkół powszechnych p. Złobicki oraz 
liczni przedstawiciele instytucji społecznych i kulturalnych 
wizytatorowie i inspektorzy szkolni. 

Zjazd zagaił założyciel i wieloletni prezes związku 
sen. Stanisław Nowak, który w przemówieniu swojem 
nakreślił obraz walk i zabiegów О zorganizowanie po- 
wszechnego nauczania i wytknął kierunek pracy na przy- 
szłość, oraz zwrócił uwagę na szkodliwość stosowania 
oszczędności w dziedzinie nauczania elementarnego. 


jego zgonu, drugą $ powodu bliskiego sprowadzenia do 
kraju zwłok Henryka Sienkiewicza i trzecią wyrażającą 
Stefanowi Żeromskiemu z powodu 60-rocznicy jego uro- 
dzin cześć za przedstawienie z dużem wyczuciem w jego 
dziełach doli i żmudnej pracy nauczycielstwa ludowego. 

Po wyborach komisji — matki, oraz komisji wnio- 
skowej, weryfikacyjnej, oświaty pozaszkolnej, szkoły 
jednolitej i prawno-służbowej, zamknięto obrady przed- 
południowe. Posiedzenie popołudniowe wypełnia referat 
p. Gałązki z Wilna pod tytułem: szkoła jednolita a fun- 
dament edukacji narodowej. Następnie prezes Związku 
sen. Nowak zreferował sprawę podporządkowania władz 
szkołnych władzom administracyjnym i politycznym, a 
ров. Zygmunt Nowicki wiceprezes związku — kwestję 
redukcji nauczycielstwa szkół powszechnych. 


Gorące dysputy w Senacie gdańskim. 


Pos. Moczyński wykazuje fatalna politykę gospodarczą senatu. — Przemytłnictwo 
w Gdańsku rośnie. — Zaślepieni nacjonaliści gdańscy zwalają winę na Polskę. — 
- Jedyne rozumne przemówienie przedstawiciela socjal-demokratów. 


Gdańsk, 10. 10. (PAT). Na wezorajszem ровіе- 
dsonia Volkstagu gdańskiego toczyła się w dalszym cią- 
gu ożywiona dyskusju nad interpelacją posła polskiego 
р. Moczyńskiego w sprawie katastrofalnego położenia 

zego w Gdańskn oraz w sprawie przemytnictwa 

Poseł Moczyński w trafnie ujętych wywodach przed- 
stawił ponownie krytyczne położenie gospodarcze Gdań- 
вка, przyczem, Opierając 816 na szczegółowych dokumen- 
tach, omówił rozwijanie się w Gdańsku przemytnictwa. 

Mówca wystąpił stanowczo przeciwko  Zarzutom, 

iesionym Z Strony Niemców gdańskich przeciw Polsce 
a w szczególności w sprawie ceł wywozowych, stwier- 
dzając, że wprowadzenie tych ceł jest w porównaniu 
do Stanu dotychczasowego Znacznem polepizeniem po- 
łożenia. 

Wprowadzenie ceł wywozowych zwiększy automa- 
tgcznie dochody celne Gdańska, gdyż jak wiadomo, © 


wszystkich dotychczasowych ceł polskich spływa do kas 
gdańskich. . Protestowanie przeto przeciw cłom wywozo- 
wym jest przeczne x jaknajżywotniejszymi finansowymi 
i gospodarczymi interesami Gdańska. 

Wywody pos. Mooczyńskiego mimo, iż były ściśle 
rzeczowe i podyktowane żywymi interesami Gdańska 
spotkały się z ostrą krytyką mówców wszystkich niemal 
stronnictw niemieckich, którzy skorzystali ze sposobności, 
aby wysunąć raz jeszcze znane już do znudzenia Zarzuty 
i oskarzenia przeciw Polsce, Przedstawiciel nacjonali- 
stów twierdził np. że Gdańsk nie odniósł najmniejszej 
korzyści ze złączenia z Polską. Jedynie przedstawiciel 
gocjal-demokratów twierdził w swoich wywodach, że do- 
póty o poprawie stosunków gospodarczych Gdańska nie 
może być mowy, dopóki obecny senat wolnego miasta, 
nie posiadający nigdzie zaufania i tak silnie skompromi- 
towany — pozostanie u steru. 


Przed wyborami w Anglii. 


Londyn, 10. 10. (Pat) W związku z nadchodzącą 
kampanią wyborczą biuro Reutera zaznacza, że jest zgo- 
ła nieprawdopodobne, aby którekolwiek z trzech walczą- 
cych stronnictw zyskało bezwzględną większość. 

Konserwatyści i liberałowie według przypuszczeń 
biuro Reutera będą prawdopodobnie unikali walki pomię- 
dzy trzema kandydatami w poszczególnych okręgach wy 

i wejdą w porozmienie na zasadzie wzajem- 
nych ustępstw. Przy wyborach obecnych będzie kandy- 
dowało podobno około 30 kobiet. 

Londyn, 10, 10. (Pat.) Dotychczas ustalono już 
1350 kandydatur, Pięćset kandydatur wystawi partłi pra- 
wy, 500 — konserwatyści i 350 — liberałowie. 

Londyn, 10. 10. (Pat) Wszystkie partje przygoto- 
wują się do krótkiej, ale intensywnej kampanii wybor- 
czej. Delegaci Labour Party, którzy brali udział w do- 
rocznej konferencji partyjnej, udali się do swoich okrę- 
gów w: celu przygotowania wyborów. Specjalną energię 
тога partja konserwatywna. 

Już wczoraj wieczorem Chamberlain, Wilston Chur- 
chil 1 Amery wygłosili przemówienia wyborcze. Z przy- 
módoów partji liberalnej będą przemawiali dziś Lloyd 
George, Asquith i Simon. i 
‚ Ostatni skłąd Izby gmin był. jak wiadomo, następu- 
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Berfin, 10. 10. (Pat) Według wiadomości z Buka- 
пса e zamierza zawiadomić з ów Ў 
skiero _ przeciwko niej agresywnych zamiarac 

sowieckiego, - 
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jący: konserwatyści — 259 członków, partja pracy — 
193, liberałowie — 158, oraz 5 niezależnych. Liczba wy- 
borców w Anglji wynosi 21 miljonów. Gabinet Mac Do- 
nalda pozostanie u władzy aż do zakończenia wyborów. 

, Ponieważ niektórzy członkowie Izby gmin znajdują 
się obecnie w Afryce i nie będą mogli powrócić na czas 
do kraju, przeto powstał projekt, aby wszyscy oni nie- 
zależnie od przynależności partyjnej przeszli do Izby po- 
nownie z nowych wyborów. 

Łondyn, 10. 10. (Pat.) Partie konserwatywna, libe- 
таша i pracy ogłoszą jutro swoje odezwy wyborcze. Q- 
becna kampanja wyborcza będzie bardzo intensywną. 
Przywódcy wszystkich stronnictw, a więc Mac Donald, 
L. George, Asquith i Horne odbywać będą długie podró- 
że agitacyjne po całej Anglii, Walji i Szkocji. 

Wiedeń, 10. 10. (AW.) „Telegraph Company“ do- 
nosi z Londynu, iż w razie dojścia do władzy rządu kon- 
serwatystów należy się spodziewać szeregu doniosłych 
zmian, a między путі odrzucenia ratyfikacji protoku- 
łów genewskich. 

Londyn, 10. 10. (Pat) Na dzisiejszem posiedzeniu 
rady ministrów ustalono tekst odezwy wyborczej, która 
będzie jutro ogłoszona. 


Bukareszt, 10. 10. (AW). Przerwane podczas okupacji 
zagłębia Ruhry Świadczenia reparacyjne Niemiec wobec Ru- 
rmmii, wynoszące 34 miljony marek zł. obecnie zznowu zo- 
stały podjęte. Niemcy dostarczyły Rumumii materjału kolejo- 
wego, Parowazów, 110 wagonów osohowych i towarowych. 
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OMORSKI 


Numer pojedyńczy 10 gr. (Numer niedzielny 15 or.) 


Ogloszenia z Polski. Wiersz wysokości milimetra w dziale ogiecze 
siłowym na stronie S-łamowej 8 ртовху w dziale reklamowym п 
stronie [-3 łam. przed tekstem 00 groszy, wśród 
tekstem 28 groszy 
0,10 Guid. Gd., wiersz m/m 3-łam. przed tekstem 0,66 Guid. Gd., w tekscie 
0,40 Guld. Gd., za tekstem 0,31 Gula Gd., dla Niemiec dochodzi 560% nad- 
wyżki, dla reszty zagranicy 100°: nadwyżki. 
nadwyżki. — Rachunki są natychmiast płatne. — Administracja nies 
przejmuje odpowiedzialnośeł ха terminowe umieszęzenia ogłoszeń. 


tekstu 35 groszy za 
dla W. M. Gdańska wiersz m/m. Siam. w dziale ogi. 


Za tłomaczenia 20 proc. 


o 


Dyrekter przyjmuje Od godz. 10-tej de 11-tej przed pełudniem. 
Kodaktor Naczelny przyjmuje ой godz. 11-tej do 12-tej w południu. 


ka 1924. 


| Telefon nr. 56 i 5i. 


Po rozwiązaniu 
parlamentu w Angliji, 


Grudziądz, 12 października. 


Z wczorajszych telegramów wynika, że ostate: 
cznie przesilenie gabinetowe w Anglii nastąpiło prędzej 
aniżeli się na ogół spodziewano. Przesilenie to spowodo- 
wała rzecz drobna, a nie sprawa wagi politycznej, któ- 
rej Mac Donald chwycił się, aby w tem przyspieszeniu 
korzystając z nieprzygotowania przeciwników móc dy" 
Кіомас do pewnego stopnia warunki. 

„Kamień, o który potknął się Mac Donald" to histor- 
ja pewnej odezwy umieszczonej w małym pisemku „Гу- 
goduik Robotniczy”, redagowanym przez Johna Rosse 
Ceampbella, odezwy, która wzywała żołnierzy i mary- 
narzy do nieposłuszeństwa w razie wojny czy rozru- 
chów. Campbellemu wytoczono proces о: nawoływanie 
do buntu. Posłowie Labour Party zaprotestowali jednak 
przeciw іакіепти nakładaniu kagańca na wolność pra- 
sy a prokurator generalny Patrick Hastings uznając 
żądanie to za słuszne, oskarżenie cofnął. 

Opozycja jednak w parlamencie angielskim uchwy- 
ciła się skwapliwię tego drobnego szczegółu, dążąc de 
wywoływania przesilenia, a Mac Donald nie starał się 
uchwycić chwilowego kompromisu, jaki mu podsuwała 
partja liberałów, i owszem, zdawał się sprawę zaostrzać, 
dążąc również do przyspieszenia wyborów. 

Liberałowie mianowicie chcieli się na razie zadowołić 
wybraniem komisji, któraby sprawę bliżej zbadała. ; 

Przy głosowanu zastanawiano się nad wnioskłem 
konserwatystów o „wotim nieufności" dla rządu. Kiedy 
jednak odrzucono ten wniosek, przyszedł pod głosowa- 
nie wniosek liberałów. Przeciw temu: wnioskowi wypo- 
wiedzieli się oprócz posłów z partii pracy (192 głosów 
— brakowało tytko jednego członka tej partji) dwóch po- 
słów irlandzkich, dwóch konserwatystów i 12 liberałów. 

Tak przeto większość, liberałowie i konserwatyści 
głosowali przeciw rządowi. Przychodzi w ten sposób 
do nowych wyborów parlamentarnych w Anglii, a naj- 
zaciętsza walka spodziewana jest pomiędzy partią pracy 
a liberałami. 

Mac Donald podczas kampanii wyborczej wskazy* 
wać będzie na sukcesy. jakiemi upstrzył swe dziewięcio- 

iesięczne rządy a mianowicie: przyjęcie planu Davesa. 
protokół genewski i układ ze sowietami, z zakresu poli- 
tyki wewnętrznej: ustalenie budżetu Snowdena, obniża- 
iący podatki pośrednie od cukru, herbaty, owoców. 
zniżka całego szeregu ceł, ustawa о płatach robotników 
rolnych, w końcu ustawa o budowie 2% miljona tanich 
domków robotniczych. 

Liberałowie jednak mieć będą również wiele atutów 
któremi będą się starali szkodzić przeciwnikom. Rząd 
Mac Donalda, angażując się bardzo intensywnie w spra- 
wach polityki zewnętrznej, wiele kwestyj wewnętrznych 
zaniedbał. I tak nie załatwiono sporów z Egiptem i Tur- 
сја. sprawa bezrobocia nie została zlikwidowana, nie 
rozwiązano ostatecznie problemu mieszkaniowego, a w 
| id roku była Anglja widownią ustawicznych straj- 

ów. 

Do tego wszystkiego trzeba pamiętać, że traktat 
z Sowietami jest w Anglii mocno niepopularny, zwłasz- 
cza jego punkt pożyczki dla Rosji. 

Tak więc niedługo zacznie się walka międzypartyina 
о mandaty do parlamentu. Partia pracy liczy na powa- 
Żne sukcesy. Z punktu widzenia interesów polskich na- 
leżałoby sobie życzyć, aby w tych wyborach uzyskała 
większość partja konserwatystów, partja , która naile- 
piej orientuje się w sprawach dotyczących Polski i jest 
nam najbardziej przychylna. 
Ew" "mur ara 

O WKONYWANIE WYROKÓW ŚMIERCI. 

Warszawa, 10. 10. (Pat.) Wobec wzmianki, jaka się 
ukazała w kilku pismach warszawskich o poruszonych 
iakoby obecnie przez Ministerstwo Sprawiedliwości pro- 
jektach, dotyczących wykonywania wyroków Śmierci na 
ieży wyjaśnić, że odnośne projekty dotyczące wykony- 
wania wyroków Śmierci, a Spowodowane naleganiem 
władz wejskowych do zwolnienia wojska od tego obo- 
wiązku wniesione, zostały do Sejmu w dniu 30 kwietnia 
bn., lecz dotąd załatwione nie. zostały i wówczas w 
związku z tem uskuteczniono dla budżetu obliczenie wy- 
datków, połączonych z objęciem wykonywania wyro- 
ków Śmierci przez władze cywilne. Obecnie Ministerst- 
wo żadnych nowych zarządzeń w tej sprawie nie wv- 
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12-go października 1924 r. 


Przegląd prasy. 

Upadek gabinetu Mac Donalda, Чако sprawa która 
ħa całą politykę europejską nie będzie bez wpływu, wy- 
wołał liczne komentarze w prasie. Fakt rozwiązania 
parlamentn 1 upadku gabinetu przyjęła opmia publiczna 
naogól spokojnie. Genezę tego zdarzenia opisuje trafnie 
(„Gazeta Warszawska". Mianowicie w artykule zatytu- 
pbwanym „Po upadku Mac Donalda“ pisze wspomniany 
wyżej dziemmik m. in.: 

Jak wiadomo, sprawa Campbella była jedynie dogo- 
dnymi dla opozycji pretekstem przy obalaniu socjalistycz- 
nago rządu. W rzeczywistości przyczyny upadku Mac Do- 
nalda tkwią nietylko w stosunku rządu socjalistycznego 
do komunistów angielskich i sowietów, ale także w cało- 
kształcie jego polityki zagranicznej. 

W ciągu dziesięciomiesięcznych rządów Mac Donalda, 
podkreślano niejednokrotnie, Iż mimo różnic partyjnych, 
nłe oddalił się on bynajmniej od zasad tradycyjnej poli- 
tyki zagranicznej Ат Л. W twierdzeniach tych jest nie- 
wątpliwe wiele słuszności. W wielu bardzo ważnych spra- 
wach polityki zagranicznej postępował Mac Donald tak, 
jakby na jego miejscu postąpił premjer konserwatywny: 

A јейпак wbrew pozorom, istotne różnice musiały ist- 
mieć, jeżeli właśnie względy polityki zagranicznej skłoni- 
ły opozycję do obalenia Mac Donalda. Różnice te polegały 
nie tyte nawet ma odmienności zasad i poglądów, ile na 
pewnej wadzie konstrukcyjnej zagranicznej polityki rządu 
socjalistycznego. 

Polityka tą пе była w тире!по$сї niezależną. Ма jej 
rozwój wpływał częstokroć w decydujący sposób fakt 
przynależności Labour Party do międzynarodówki ѕосја- 
Hstycznej. Moment ten zaważył niewątpliwie bardzo po- 
ważnie na losach polityki zagranicznej Anglii w okresie 
rządów Mac Donalda. Obok gabinetu rządziły Anglją wła- 
dze partyjne uzależnione znowuż w pewnej mierze od 
władz międzynarodówki, 

Przykładów па to jest wiele 1 to bardzo poważnych. 
Przypominamy tytko traktat angielsko-sowiecki poli- 
tykę rządu angielskiego wobec Niemiec. Opinia naro- 
dowa i rząd polskt powinny bacznie śledzić przebieg dal- 
szych wydarzeńi parlamentarnych w Anglfi. 

Doprawdy, że bardzo trudno jest się zorientować w 
chaosie wiadomości, nadchodzących z Gruzji. Ostatnie, 
akie nadeszły zdaję się niestety potwierdzać upadek bu- 
haterskich zmagań gnębionego narodu, „Gazeta War- 
szawska* pisze w tej sprawie со następujc: 

Krwawa mgłą otoczony stan rzeczy w Gruzji oświetla 
specjalny korespond. „Beriiner Tageblatt'u' p. Scheffer, pl- 
атас д Tyflisu, gdzie spokój panuje zupełny. Jak słyszał 
„on tam, nigdzie na przestrzeni republiki gruzińskiej niema 
tstarć orężnych, gdyż powstanie skończyło się w ciągu 
trzech dni, albo raczej zostało ntopione w morzu krwi. 
Wybschło ono jedynie w rolniczych okrgach kraju. Nie- 
mniej ruch tem będzie miaj ważkie znaczenie dla tera- 
źniejszości 1 przysziości Gruzji i odbije się echem w po- 
Нїусө międzymarodowej. 

Pian akcji był na wielką skalę zakrojony, lecz nie było 

adpowiednich do wykonania jego środków. Z tak słabemi 
gilami nie można było spodziować się sukcesu. 
* Gruzja posiada największe pokłady manganu oraz klucz 

Чо nafty w Baku. Włęc, zdaniem p. ЅсһеНета, utworzenie 
gruzińskko-kankaskiaj republiki pod protektoratem Ligi Na- 
rodów nśmiechało się wielu czynnikom w Europie, które 
'#кглЇу tu m ogniem 1 wciągnęły. wnłeszczęście srodze do- 
świadczony naród. 

Tak czy owak sprawa gruzińska zasługuje jednak na 

załnteresowanić się nią państw sprzymierzonych. 

Jak wiadomo zwróciły się Niemcy do rządu polskie- 
go z propozycją zawarcia traktatu handlowego. О ile 
rząd p. Władysława Grabskiego zgodzi się na ten uklad 
wówczas rokowania handlowe polsko-niemieckie należy 
prowadzić bardzo ostrożnie i poważnie. W sprawie tej 
zamieszcza „Kurjer Poznański“ bardzo trafne uwagi: 

nu polityka handlowa niemiecka zdradząć zaczycna naj- 
wyraźniej oznaki polityki kraju o wielkiej i świadomej siłe 
gospodarczej. Klauzula wzajemnego największego uprzy- 
wilejowania jako zasadniczy postulat niemiecki jest jedną 
z tych oznak. Drugą jest wyraźny wzrost dążeń, zmie- 
rzających do ustalenia wolnego handlu. Rezolucje odnośne 
powziął niedawno „Związek dla polityki socjalnej“ (Ver- 
band für Socialpolitik). Na obradach tego związku w 
Sztutgarcie wypowiedzieli się na nim najpoważnejsi uczeni 
niemieccy. 

Oczywiście zarzikić protekcjoniam może tylko kraj. 
którego przemysł nie potrzebuje — protekcji. W takiem 
położeniu znajdowała się długi czas Anglja, w której 
dzisiaj jednak od jakiegoś czasu, znamienne pojawiają się 
próby protekcjonistyczne, w takiem położeniu znajdują się 
obecnie Niemcy. „Qwiazda niemiecka wschodzi na hory- 
zoncie — stwierdził dnia 6 bm. Mussolini, wzywając Wło- 
chy do jedności i przygotowania się do walki o egzysten- 
cię — Niemcy, o których myśleliśmy, że są rozbite, są 
dzistaj gotowe. Gotują się one w nadzwyczainy sposób 
do gospodarczego odwetu. W roku 1925 wzfowią one wal- 
kę o zdobycie rynków zbytu. 

Słowa te trafnie malują położenie, które scharakteryzo- 
waliśmy już z wiosną br. Od tego czasu rozwój Sstosun- 
ków w całej pełni potwierdza nasze przewidywania. 

Jeżeli jednak Niemcy jako powstająca potęga gospo- 
darcza. myślą o odwróceniu się od protekcjonizmu, o ile 
możności ustłując zerwać wszelkie zapory, mogące hamo- 
wać lch ekspansję, to nie moga tęgo uczynić państwa go- 
spodarczo słabe, bowicm są one w sytuacji obronnej, Sil- 
niejsza bez porównania od Polski Francja, nie chce tego 
uczynić, ostro opowiada się za ochrorą własnego prze- 
mysłu Belgja, odrzucając klauzulę wzajemmego najwię- 
kszego uprzywilejowania, a Polska ma iść na politykę nie- 
miecką? Byłoby to prostem samobójstwem. 

Koła liberalne w Polsce, z natury rzeczy sympatyzułąc 
z zasadą wolnego handlu, usiłują popchnąć Polskę na nie- 
bezpieczną drogę rokowań z Niemcami, których gotowe są 
do nstępstw. W przeciwieństwie do tego stwierdzić należy 
że Polska, jako państwo ekonomicznie słabe, musi, czy 
chce czy nie chcę, stanąć na gruncie protekcjonizmu, któ- 
Ey oczywiście nie może się przerodzić w prostą wygodę 
dla naszezo przemysłu, ale musi dać mu ochronę aż dą 


Z Ligi Narodów. 


Londyn, 10. 10. (PAT). Z okazji zakonczenia prac 
piątego zgromadzenia Ligi Narodów premjer Mac Donald 
wysłał do przewodniczącego Motty, list, w którym, win- 
szując mu rezultatów ostatniej sesji, która — zdaniem 
premjera — pozostanie pamiętną w historji cywilizacji, 
Premjer Mac Donald dodaje, że nazwisko prezydenta 
Motty jako związane z tą sesją pozostanie również 
w pamiąci ludów. 

Genewa, 10. 10. (PAT). Wczoraj otwarta została 
tu pod przewodnictwem delegata francuskiego 24-ta sesja 
rady administracyjnej międzynarodowego biura pracy. 


Rada rozpatrzy szereg ważnych spraw; kwestję 
8-godzinnego dnia pracy w związku z berneńską konfe: 
rencją ministrów pracy Francji, Anglji, Belgji i Niemiec 
sprawę emigracji w związku z międzynarodową konfe 
rencją w Rzymie, przejęcie Wysokiego Komisarjatn de 
spraw uchodzców rosyjskich, wreszcie porządek obrad 
międzynarodowej konferencji pracy w r. 1925. W sesji 
bierze udział delegat rządu polskiego p. Sokal. 


Przed pogrzebem Sienkiewicza 


Warszawa, 10. X. (AW.) 15. b. m. wyjeżdźa do 
Berna Szwajcarskiego delegacja dla sprowadzenia do 
kraju zwłok Henryka Sienkiewicza. W skład delegacji 
wchodzi między innymi senator Baliński w charakterze 
prezesa rady miejskiej w Warszawie, z ramienia komi- 


Ze Sejmu 


Katowice, 10. 10. (Pat.) Sejm Śląski odbył dziś 
krótkie nadzwyczajne uroczyste posiedzenie w celu по 
czenia pamięci i zasług Pawła Stalmacha i Karola Miarki, 
dwóch zasłużonych działaczy na Śląsku. 

Zgodnie z wnioskiem postawionym przez wszystkie 
kluby polskie, Sejm uchwalił jednomyślnie wstawić do 


tetu redaktor Dębicki z syndykatu dziennikarzy, przedj 
stawiciel rządu oraz syn Sienkiewicza. 


W powrotneą 
drodze delegacja zatrzyma się w Pradze, gdzie odbęd 
się specjalne uroczystości. 


[ Ф 
SIąskiego. 

budżetu na rok 1925 jednorazowy wydatek w kwociń 
100000 złotych na fundusz stypendjalny imienia Miarki 
i Stelmacha dla kształcącej się młodzieży polskiej. Na 
tem marszałek Sejmu zamknął nadzwyczajne posiedzenie, 
wyznaczając termin zwykłego posiedzenia na najbliższy 
wtorek, 14 b. m. 


Odpowiedz angielska na memorandum niemieckie. 


Londyn, 10. 10. (Pat.) Odpowiedź angielska na 
memorandum niemieckie w sprawie wstąpienia Rzeszy 
do Ligi Narodów została wręczona dziś rano ambasado- 
rowi niemieckiemu w Londynie. Rząd angielski nie za- 
mierza ogłaszać tej odpowiedzi. 


Według doniesień pism odpowiedż zaznacza że Anglja 
z zadowoleniem powita obecność Niemiec w Lidze Na- 
rodów, 00 zaś dotyczy szczegółowych warunków wstą* 
pienia, to kwestja ta należy do Ligi Narodów. 


Dookoła gabinetu niemieckiego. 


Kancierz Marks w gorących opałach — Zapatrywania stronnictw na linje wytyczne 
przyszłego gabinetu — Ważne narady z przywódcami stronnictw. 


Berlin, 10. 10. (PAT.) W dniu dzisiejszym odbye 
wały się w dalszym ciągu narady kanclerza z przedsta- 
wicielami poszczególnych stronnictw. 

Przed południem kanclerz konferował z przedstawi- 
cielami partji rządowych, t: j. demokratów, centrum oraz 
partji ladowej w celu zasiągnięcia ich zdania, którą 
z trzech możliwości, 1. pozostanie obecnego rządu, 2. roz- 
szerzenie go na prawo, 3. (rozwiązanie reichstagu) uwa- 
аја za najlepsze wyjście z obecnej sytuacji. 

Pełnomocnicy centrum i demokratów oświadczyli że 
w obecnej chwili uważają jednostronne rozszerzenie 
rządu za niewskazane, zaś rzecznicy partji Indowej za- 
znaczyli, że trwają na dotychczasowem stanowisku. , 

Następnie kanclerz przyjął przywódców partjf so- 
cjał-demokratycznej oraz nacjonalistów. О wynikach 
narad z tymi Ostatnimi wydano półurzędowy komunikat 
tej treści: W toku narad kanclerza z pełnomocnikami 
nacjonalistów zakomunikowali Oni swoje zapatrywania 
na poszczególne ij przedstawionych już wczoraj 
linji wytycznych i nznali je za podstawę tymczasową 
do dąlszych rokowań w sprawie rozszerzenia rządu. 


Popołudniu kanclerz zawiadomił przywódców pąartk 
rządowych o stanowisku, zajętem przez uacjonalistów, 
poczem o godz. 3.30 obrady przerwano, aby umożliwić 
aa partji rządowych powzięcie decyzji. Јак po 
daje „Vossische Ztg,* frakcja dumokratyczna aprobowa: 
ła jednomyślnie stanowisko, zajęte wobec kanclerza ргтез 
swoich rzeczników. 


Berii, 10. 10. (Pat) Panuje tu jednomyślma opinia 
Že po wczorajszych naradach kancierza z frakcjami w 
padł plan utworzenia gabinetu wspólnoty narodowej 
Kanclerz postanowił dążyć do utworzenia koalici prawi 
cowej. Kombinacja ta będzie jednak trudną do wrzeczy« 
wistnienia wobec opozycyjnego stanowiska demokratów. 

Poza. tą kombinacja istnieją jeszcze dwie możliwości 
albo pozostanie obecny gabinet, na co godzą słę narazie 
zarówno nacjonaliści jak i socjal-demokraci,, albo też na 
stąpi rozwiąząnie parlamentu. Wysuwana jest ponadta 
możliwość utworzenia gabinetu fachowców. Ewentual: 
ność ta jednak niema widoków urzeczywistnienia. 


Krwawa walka z bandytami w Zóśkwi. 


Lwów, 10 10 (A. W.) „Gazeta Lwowska“ donosi 
Zółkwi, iż w nocy z 9 na 10 nastąpiło starcie policji 
z gromadą bandytów. Komenda policji w Zółkwi otrzy- 
mała wiadomość, iż w powiecie zółkiewskim grasuje grupa 
bandytów. 

Niezwłocznie po otrzymaniu wiadomości wyruszył 
oddział policji na poszukiwanie bandy. Na wezwanie 
OOPS OZ SC єезылыра йыйып ссни Шри с СЫ 


policji do zatrzymania się, bandyci nie zatrzymali віє 
wskutek czego wywiązała się obustronna wymiane 
strzałów. Jeden policjant zabity i jeden ciężko ranny, 
Komenda policji lwowskiej wysyła automobil z kompanją 
szkolną wywiadowców, pod dowództwem naczelnika 
ekspozytury śledczej. 


Z chińskiego placu boju. 


Mukden, 10. 10. (Pat.) „United Press“ donosi: Po 
zajęciu Szanghaj-Kwanu nastąpiła zupełna klęska armji 
Wu-Pei-Fu, który usiłuje przebić się w kierunku północ- 
nym. Sądzą, że walki na tym terenie będą ukończone 
w ciągu tygodnia. 

Londyn, 10. 10. (Pat.) Dzienniki donoszą z Pekinu, 
Że rząd skoncentrował w znacznej ilości wojska na fron- 
cie północnym. Pekiński korespondent „Timesa“ podaje, 
że transporty wojska dają się łatwo uskutecznić, apro- 
wizacja jednak wojsk natrafia na wielkie trudności. 


Znów zamordowanie faszysty. 


Rzym, 10. 10. (Pat.) W związku z zamordowaniem 
w Piacenzy pewnego faszysty dyssydenta, władze za- 
rządziły energiczne przeprowadzenie dochodzeń. Dyrek- 
torjat faszystowski wysłał tam w charakterze swego 
delegata deputowanego Igliori dla przeprowadzenia rze- 
котере dochodzenia oraz dla uspokojenia wzburzonej 
opinji publicznej. 


czasu, kiedy zmężnleje. Zwłaszcza zaś klauzulą wzajem- 
nego największego uprzywilejownia jest dła nas nie do 
przyjęcia. Należy jeszcze rag przestrzec przed niebezpie- 
cznemi ustępstwami na rzecz Niemięc'ę, 


«l więcgi na zawarciu 


Pekin, 10. 10. (Pat.) Czang-Tso-Lin w odpowiedzi 
na memorandum korpusu dyplomatycznego w Sprawie 
ostrzeliwania Pekinu oświadczył, że w razie zajęcia Pe- 
kinu, starać się będzie o to, aby dzielnica, w której ро“ 
łożone są ambasady nie ucierpiała. 

Londyn, 10. 10. (AW.) Dzienniki podają sensacyjna 
wiadomość z Szanghaju, że chrześcijański generał Feng: 
Yu-Cziang, główny sprzymierzeniec Wu-Pei-Fu opuścił 
jego i wydał swojej armii rozkaz wycofania się z linii ba- 
jowei. 


Morderca Erzbergera na wolności. 

Wiedeń, 10. 10.(Pat.) Jak donosi „N. Fr. Presse“, 
rząd niemiecki zastrzegł sobie dalsze kroki z powodv 
uwolnienia przez władze węgierskie mordercy Erzbergera. 

Budapeszt, 10. 10. (Pat). Morderca Erzbergera 
Henryk Schultze-Foerster zawezwany został wczoraj de 


kancelarji prokuratora gdzie go zawiadomiono, że zo- 


staje wypuszczony na wolność. Po tem zawiadomienie 


nastąpiło podpisanie odnośnego protokółu. 


Delezaci polscy powinni z przeciwnikiem tak zręcz- 
пуш i podstępnym jakim są Niemcy rokować bardzo 
ostrożnie, pamiętając złównie o tem, że Niemcom zależy 


traktatu handlowego aniżeli Polsce. 
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Uwagi o wychodźtwie we Francji. 


Ten oklepany nagłówek wyraża najlepiej zaniedbanie 
wielkiej sprawy przez nasze Społeczeństwo. Jest zaś 
ma: losy naszego wychodźtwa roboczego we Francii. 

а część i prasy i polityków wyobraża sobie, że w 
tak szczerze zaprzyjaźnionej nam Francji musi się chyba 
wspaniale powodzić każdemu robotnikowi polskiemu. 
;Tymczasem tak тйе jest. Złożyło się dużo przyczyn, 
które zaciążyły cierpko nad losem wychodźcy polskiego 
we Francji Niektóre z tych przyczyn są krajowego wy- 
robu, inne zaś francuskiego, a jeszcze mne pochodzą od 
samych robotrmików. 

Niwa życia fmansowego i gospodarczego Polski ze- 
szpecona jest jeszcze ciągle nieznośnym kwiatkiem bez- 
robocia. Rząd polski chętnie korzysta z każdej sposo- 
*bności, aby się móc pozbyć kilku tysięcy bezrobotnych. 
Francja zaś jest krajem bez rąk roboczych prawie że w 
każdej galęzi pracy fizycznej. Przyiaźń polityczna mię- 
„dzy obu „państwami doprowadziła rychło do zawarcia 
konwencji emigracyjnej, względnie imigracyinej (19-go 
ште! 1919 г.). Na podstawie tej ugody Francja urzą- 
dziła się w Połsce prawie jak w domu. W Poznaniu 
zaczęła swą działalność tak zwana „Misja francuska“, 
mająca liczne biura rekrutacji robotników po całej Pol- 
sce. Ludzi zgłaszało się bardzo dużo na roboty we Fran- 
cji. I czem bardziej obniżała się wartość naszej marki, 
tem więcej ochotników stało przed drzwiami biur fran- 
cuskich. W takich warunkach „Misja“ wybierała dobo- 
rowych ludzi, kwiat i siłę narodu. Lekarze Misji nie pil- 
fcii do Francji ani cherlaków, ani słabuchów. Nasze mi- 
'nisterstwo pracy rade, że Się liczba bezrobotnych 
zmniejsza, nie zbyt doglądało, czy przy rekrutacji robot- 
ników dzieje się wszystko według konwencji. 1 ta go- 
rączkowa chęć pozbycia się jaknajwiększej ilości bezro- 
botnych i stąd płynące pewnego rodzaju niedbalstwo by- 
ło 1 jest wielką przyczyną niedoli robotnika polskiego we 
Francji Bo trzeba wiedzieć, że Francuzi, czy to dyrek- 
towie kopalń, czy przemysłowcy, lub też właściciele 
dóbr ziemskich zbyt dobrze są poinformowani о powyż- 
szym nastroju w ministerstwie pracy. Wyciątnelt oni 


też z tego położenia uŚśmiechający się wniosek, aby ra 


robotrikach polskich jaknajwięcej zarobić. Pod pozorem 
niższej „cywilizacji” dali więc naszym rabotnikotn odpo= 
wiednie nrieszkanie. zaś pod pozorem mniejszej wyda- 
ności w pracy płacono mniejsze płace. Nie dużo też 
zważano w obejściu Się z naszymi robotnikami na formy 
grzeczności — tak doniosłej rzeczy w życiu Francuzów! 
Robotnik: рокі wyjeżdżając z Polski z sercem przepo- 
Jonem prawdziwą miłością dla Francji i wierząc 57с2е- 
rze ж nieomylność umowy w Krakowie, w Kaliszu lub 

w Poznarrki Ikntygodniowym lub mie- 


а samą robotę, co jest zresztą 
nażwyraźniej EG w umowie? Nasuwały się i 
une pytania, jak np.: dlaczego nie chcą puścić do koścło- 
Ja 1 znwsszają w niedzielę do pracy? Dlaczego trzymają 

wszystkie papiery u siebie? I paszport i kon 
frakt 1 „carte Пепе ? Oczywiście nie u wszystkich 
pracodawców тисін 1 тиса Polacy te smutne piosenki 
skarg, Lecz fczba wyzyskiwaczy jest tak duża, że z 
bółem serca. trzeba stwierdzić ogólne ujemne mniemanie 
© pracodawcach francuskich wśród robotników pol- 
skich. Nic dziwnego, że па takich fundamentach gmach 
przyjaźni polsko-francuskiej nigdy się nie mógł zbudo- 
wać. Przeciwnie, wytworzyła się atmosfera nie tylko 
mieżyczliwa, ale wprost nieznośna i zupełnie niedopusz- 
czałna. 


Bogu ducha winni ошон polscy z powodu pobie- 
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DZIEJE был, WYPRAWY. 
(Tłum. Bron. Falk). e 


y= Cudzoziemcze! dlaczego tak bardzo* się lękasz ? 
æ „ spytał powtórnie słodki głos, glos, który przenikał 
До serca, jak najpiękniejsza w świecie muzyka. — Czyż 
„może się пи lękać mężczyzna? Zaiste, chyba nie byl- 
by д? — | ruchem, nacechowanym lekką ko- 
Kieterją, obróciła się, podniosła w górę ramię, okazujac 

swą powabną postać i bogate krucze włosy, które 
spływały w miękich spłotkach na jej Śnieżyste szaty, 
prawie do stóp, obutych w sandały. 


— Twoja Piękność, Królowo, przyprawia mnie o lęk 
= odparłem z pokorą, nie wiedząc sam, co mówią і w 
chwih tej usłyszałem szept starego Billali. który leżał 
rozciągnięty na ziem}: — Dobrze, mój pawianie, dobrze! 


— Widzę, że mężczyźni starają się zawsze usidlić nas 
glabe kobiety kłamliwemi słówkami Cudzoziemcze! — 
са 2 ak który dźwięczał jak srebrny dzwo- 

— lękasz się, gdyż oczy moie szukały serca Twego 
ika się jedynie z tego powodu. Jestem jednak kobie- 
tą, przebaczam ci zatem to kłamstwo z grzeczności. A 
teraz powiedz w jakim celu przybyliście do krainy miesz 
kafńców podziemi, krainy bagien, zbrodni i cieni dawno 
zmarłych ludzi. Czego szukacie? Czyż życie wam 
oebrzydło, że składacie ie w гесе Ніуі, w ręce Tej -— 
która — wydaje — rozkazy? Powiedz, skąd znasz ję- 
zyk. którym mówię? To stary język, Słodkie dziecię 
dawnego syryjskiego narzecza. Czy żyje jeszcze tam w 
świecie, między zmarłymi, nie wiem nic о ludziach i nie 
dbam też o nich. Żyję, cudzoziemcze. wspomnieniami, a 
wspomnienła moje leżą w grobie, wykopanym własnemi 
mojemi rękoma, gdyż zaprawde powiedzianem iest, że 
syn człowieczy sam sobie nieszczęście zgotuje — tu 
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rania niższej płacy stali się w dodatku przedmiotem wy- 
rzutów ze strony kolegów francuskich. „Poco tu przy- 
chodzicie?" — „Dlaczego tak tanio ргасијесіе 2“ — sły- 
szano wszędzie od Francuzów. Po wsiach zdarzyły się 
takie wypadki, że pracodawcy płacili porządnie swoim 
Francuzom, zabraniając im tylko, aby nie zdradzili Po- 
lakom swej zapłaty. Wśród naszych wychodźców znaji- 
duje się znów sporo jednostek krzykliwych, hałaśliwych- 
ordynarnych pijaków, a nawet przestępców. m Wszyst- 
ko to przyczyniało się do zaostrzenia wzajemnej nieufno- 
ści, dzielącej robotników polskich już nie tylko od praco- 
dawców, ale i robotników francuskich. 

Nastrój ten napełnił poważną troską serca Polaków, 
którym zależy na przyjaźni polsko-francuskiej і którzy 
dbają o to, aby warunki życia robotniczego były oparte 
przedewszystkiem na sprawiedliwości. Zrobił się we 
Francji porządny „huczek“, który musiał usłyszeć i rząd 
w Warszawie. Wobec Francji nasi ministrowie niezbyt 
się odznaczają cywilną odwagą powiedzenia słów praw- 
dy. W tym wyqadku jednak rzad polski zdobył się na 
energiczny krok 1 wypowiedział konwencję z roku 1919, 
Narady nad zmianą konwencji toczyły się w kwietniu w 
Paryżu. Narady te są właściwie nieukończone. tylko 
przerwane i wychodźtwo we Francji niecierpliwie ocze- 
kuje obiecanych zmian na lepsze. Bo jeżeli sie we Fran- 
cii zwłaszcza w ciągu ostatnich ośmiu miesięcy zmicniłe 
na lepsze, nie jest to tyle zasługą czynników rządowych, 
ile prasy polskiej ł organizacyj społecznych. oraz oświa- 
towych naszego wychodźtwa. Rząd ma jeszcze dużo 
do zrobienia, o czem w artykule następnym. 

Ks, F. Machay. 


Czy Gdańszczanie 


nauczą się rozumu ? 


Zwiedzający Targi gdańskie stwierdzają, że są one 
fiaskiem. Szowinistyczny Gdańsk, idący na pasku Ber- 
lina, przekalkulował się. Pierwszą i to dotkliwą otrzy- 
mał naukę, że Polska, gdy chce, przemawiające до kie- 
szeni gdańskiej posiada atuty. 

Niemcy gdańscy, urządzając tatei, nie 
wskazano nawet na czas przedtargowy pohamować swo- 
je zapędy antypolskie. Napady na Polaków. mówiących 

w Gdańsku po polsku, nie miały końca. Ostentacyjnie 
М ез Hiodenburga i Ludendorffa. Wobec wystawców 
połskich, którzy mieli początkowo zamiar wziąć udział 
w Targach, Gdańsk zastosował wszystkie możliwe szy- 
kany, wskutek tego ogłoszony został, załnicjowany przez 
Pomorze i Wielkopolskę, bojkot Targów gdańskich, 
który rozciągnął się na całą Polskę. Poważne przedsię- 
biorstwa i czynniki polskie nie wzięły udziału w Targach 
gdańskich, ani jako wystawcy, ani jako goście, 

Senat gdański, który przecież zdawać sobie musiał 
sprawę z tego, że Gdańsk czerpie swe soki żywotnie z 
polskiego handlu i tranzytu i że lwia część jego docho- 
dów płynie z Polski odmówił oficłalnego przywita 
ministra handlu Kiedronła. Nasz minister wskutek tego 
na targi nie pojechał. 


uważali za 


o tych yć, т не * rezultat targów gdań- 
ын ыу у był do przowidzenia. Targi gdańskie misia- | rez 
zrobić fiaska 


Mogli [е tam znaleść wystawcy różnych państw 
gdańskich, w pierwszym rzędzie niemieccy, ale wo- 

Bac braku zwiedzających i kupujących z Polski, na któ- 
rych Targi te przedewszystkiem były obliczone, cała 
wystawa byla bezprzedmiotową. Ostrze pocisku, który 
szowinistyczno-niemiecki Gdańsk w formie swoich Tar- 
gów wymierzył przeciwko niezależności ekonomicznej 
Polski, zostało stępione, Dla polskich sfer przemysłowo- 
handlowych i kupieckich Targi gdańskie poprostu nle 


słodki jej głos zadrżał i załamał się, jak Śpiew leśnego 
ptaka. W tem oczy jej padły na rozciągniętą na ziemi 
postać Billali i opanowała się natychmiast. 


— Ah! jesteś tu stary człowieku! Powiedz, czemu 
źle się dzieje w Twojem obejściu? Zdaje się, że nasta- 
wano na życie moich gości? Jeden z nich o mało nie 
został umęczony rozpalornym do czerwoności zarnkiem 
i zjedzony przez te bydlęta, dzieci Twoje i gdyby towa- 
rzysze jego nie walczyli tak mężnie, ponieśliby Śmierć 
również, a wówczas nawet ja nie mogłabym im życia 
przywrócić. Co to ma snaczyć, stary człowieku? Со 
powiesz mi, abym nie oddała cię w ręce tych, którzy są 
wyrazicielarmi mojej zemsty 2 


Podniosła głos w gniewie; brzmiał teraz czysto, bez- 
litośnie wśród skalistych Ścian. Zdawało mi się również, 
że widzę płomienie w jef oczach, zakrytych przejrzystą 
zasłoną. Spojrzałem na blednego Billalę. którego uwa- 
żałem za człowieka bez trwogi; formalnie trząsł się ze 
strachu. 


— O Hiya! O Ty! — mówił, nie podnosząc z ziemi 
białej swojej głowy. — O Ty! bądź miłosierną, jak po- 
tężną jesteś; jam tylko sługa Twój. Nie z mojej winy 
inie z mojego rozkazu, ale za poduszczeniemy kobiety. 
odtrąconej ze wzgardą przez Twojego gościa Prosię. 
wykorzystując prastary zwyczaj miejscowy, ci przeklę- 
ci, których dziećmi mojemi nazywasz, postanowili zjeść 
tlusiego, czarnego cudzoziemca, towarzyszącego w po- 
dróży gościom Twoim, Pawianowi I Lwu, zmożonemu 
chorobą. Sądzili, że nie wydałeś co do czarnego żad- 
nych rozporządzeń Skoro jednak Pawian i Lew ujrzeli 
na co się zanosi, zabili kobietę i zabili swego służącego, 
aby uchronić go od męczeńskiej śmierci., A potem te dja- 
bły „dzieci Przeklętego, który żyje w czeluści zasmako- 
wały we krwi i rzuciły się па Lwa. Pawłana f Prosię. Ci 
bili stę dzielnie. Oh! Hya! walczyli. jak prawdziwi męż- 
czyźni i zabili wielu z nich, a potem іа przybyłem, aby 
ich ocalić i przywieść przestępców tuta] do Kór. gdzie 
ich osądzi wieikość Twoja, o Ty! 1 tu oczekują Twoich 
rozporządzefź , 


istnieją i te próbki najgorszego gatunku ДЫ Ди iazatzóo ое przemy 
słowej niemieckiej, które masowo na Targi gdańskie zo» 
stały skierowane, pozostaną bez zbytu; tem bardziej, że 
lichwiarskie pośrednictwo hurtowników gdańskich niepo" 
miernie podnosi ich cenę i że zwykła kalkulacja handloe 
wa, czyni je również dla Polski nieistniejącemi. 

Przysłuchajmy Się zresztą, co mówi o „powodzeniu* 
Targów gdańskich prasa gdańska. „Danziger Neueste 
Nachr.“ np. pisze: .„Nieżyczliwego stanowiska niektó+ 
rych kół polskich wobec Targów Gdańskich nie możme 
lekceważyć, gdyż jak długo rynki rosyjskie będą zam= 
knięte, rynki polskie decydować będą o powodzeniu Tar- 
gów gdańskich. Należy przeto uczynić wszystko, co 
jest możliwe, aby usunąć trudności między Targami 
gdańskiemi a rynkiem polskim. Dowodem twierdzenia, 
że Targi gdańskie zależne są od Polski, jest fakt, że cały 
szereg wystawców nie otrzymał żadnych zleceń. Przy- 
wiązywane zaś wielkie nadzieje do klienteli rosyjskiej 
zawiodły zupełnie. W dalszym ciągu prasa stwierdza 
powodzenie wystawców połskich. Polski przemysł far- 
maceutyczny opanował nietylko rynek gdański, ale też 
nawiązał kontakt zpaństwąmi bałtyckiemi, wprowadza- 
jąc cały szereg nowych środków leczniczych. To sa- 
mo można powiedzieć o produktach fabryk cementu w 
Polsce. Wreszcie pisma gdańsko-niemieckie wytykaja 
zarządowi Targów błędy, poczynione przy organizacj 
Targów. Przedewszystkiem pomieszczenie Targów iest 
niestosowne. Powtóre zarząd Targów powinien był za: 
prosić na Targi gdańskie możliwie największą ilość 
przedstawicieli polskich kół gospodarczych і prasy pol 
skiej. aby naocznie im wykazać znaczenię Targów gdań- 
skich dla polskiego życia gospodarczego. Jako dalszy 
bląd podnoszą fakt nie obesłania Targów gdańskich 
przez kilka firm gdańskich, wskutek czego naprzykład 
w dziedzinie fabrykacii likierów i wódek Targi gdańskie 
opanowane byty w zupełności przez firmy polskie, 

Po targach powinni Gdańszczanie poznać, że skoń: 
czyły się czasy lekceważenia Polski, 1 że Społeczeństwo 
polskie świadome się staje zasady: oko za oko, ząb za 
ząb. 
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Komunikat 


Wyrok Sądu Biskupiego na Okonia, 


Kuria diecezjalna w Przemyślu przesłała na ręce p. 
marszuka Rataja odpis wyroku zapadłego na ex-księdza 
Eugeniusza Okonia, posła na Seim, na posiedzeniu sądu 
bisktmiego z dn. 22 września 1922 r. Na mocy powyż- 
szego wyroku, już będący pod karą suspendy (pozba- 
wienie prawa wykonywania czynności ka ех- 
ksiądz Okoń został pozbawiony prawa noszenia szat kze 
płańskich, czyli został skazany na t. zw. degradację. 
Jest to najwyższa kara kościelna, stosowana b. rzadku- 
Ponieważ władze administracyjne ze względu па теѓу 
kalność Okonia nłe są w możności zabronić mu nosze” 
па sukni duchownej, a tem samem na. 
wprowadzenie w błąd ludności, przeto Kuria 
zwróciło się do marszałka Rataja z prośbą 6 
Ае у, by Okoń podporządkował sły: 

u bis! go 

Wmotywach wyroku sąd ab = się mw cały mtn 

zaprzysiężonych świadków 1 d 0:794 
jaci niesłychanie rozwiązłe życie Okonia, 
małoletnich dziewcząt (w рагай? Tuligiowy). wymusza- 
nie pod obietnicą otrzymanta wizy i usiłowanie булаг 
na dziewczętach- udajacych się do Ameryki (np. zezna- 
nie Eleonory Jędrzejak) itp. Prócz tych przestępstw sąd 
zarzuca Okoniawi sianie nienawiści wśród ludności. 

Prokuratoria państwa zgłosiła do Seimu przeszło 20 
wniosków o wydanie Okonia, kilka razy Komisja Regu- 
laminowa zgodziła się na wydanie. dotychczas jednak 
te wnioski nic znalazły się na posiedzeniach Sejmu. 

ODRA A AO O lll OOM aaa AM 


— Wiem o tem. stary człowieku. Jutro zasiądę w 
wielkiej sali i będę ich sadzić, o to się nie lękaj. A tobie 
przebaczam. Pamiętaj iednak pilnować lepiej swógo 
obejścia! Odejdź! 


Billala powstał z zdumiewającą zwinnośŚcią na kola 
na, skłonił trzykrotnie głową i zamiatając białą brodą 
proch z ziemi, wyczołgał się z pokojn, jak się czołgał + 
zniknął za zasłoną, pozostawiając sam na sam z а 
straszną, lecz czarującą osóbką. 

XIII. 
AYESHA ZDEJMUJE ZASŁONĘ. 

-— Poszedł już — rzekła Опа — białobrody. stary 
osioł! Jakżeż głupim jest człowiek! Uczy się mądro- 
ści, którą czerpie, iak wodę i јак woda spływa mu mię- 
dzy palcami; a jednak jeśli dłonie jego zaledwie zwiiży 
rosa mądrości, całe pokolenie głupców woła: patrzcie, 
oto mędrzec! Czy nie tak? Jakżeż cię zowią?” Mówik 
że „Pawiąnem* — tu roześmiała się — ale = dobre dła 
dzikich. którzy lubią dosadne przezwiska i zapożycza* 
ją је od zwierząt. Jak zowią cię Jednak w twoim kraju- 
cudzoziemcze ? 

— Zowią mnie Ноћу, Królowo — odparłem. 

— Holly — powtórzyła, wymawiając to słowo 2 
trudnością, ale z czarującym akcentem — а со to jest 
Holy? 

— Holly, to drzewo kolczaste — odpowiedziałem- 

— Słusznie. Postać twoja kłuje w oczy. ałe ptzygoe 
mina rzeczywiście pień rosłego drzewa. Silny jesteś i 
brzydki 1 jeśli się fiie mylę, poczciwy aż do Kości; do- 
brze jest mieć w tobie przyjacłeła. Jesteś także rozum- 
nym człowiekiem. Półdź! Usłądź koło mnie! Podoba 
mi się twoja duma. Batwochwałcza cześć i lęk, jakim 
napawam tych niewolników. fuż mi obrzydty. Czasem 
kiedy mmie rozdraźnią, chciałabym ich zabijać dla zaba- 
wy poprostu i patrzeć w fch serca, mdlejąca ze stra” 


chu, — I da biala, jak śnieg dłonią, zasłonę, 
wpuszczając mnie do Środka. 
i (Ciąg dalszy, nastąpi.) 


List z Górnego Śląska. 


Со się dzieje w Katowicach? -- Z małej wioski 
wielkie miasto. — Wielki ruch budowlany. — 15 
dzienników politycznych w Katowicach. Dodatnie 
i ujemne strony „zmodernizowanego* miasta. 
(Od naszego korespondenta.) 
Katowice, 8. października 1924 r. 

Katowice, które jeszcze w r. 1860 były małą wiosz- 
czyną, z chwilą otrzymania kolei żelaznej i rozwoju 
przemysłu śląskiego poczęły się rozrastać tak szybko, że 
już około r. 1900 liczyły 30 000 mieszkańców i stały się 
jednem z centr przemysłowych w Niemczech, siedzibą 
dyrekcji kolejowej, śląskiego związku górniczo-hatniczego 
itd. Ро przejściu jednak pod panowanie polskie 'zna- 
czenie Katowic wzrosło nieporównanie więcej. Katowice 
stały się stolicą nowoutworzonej prowincji polskiej, wo- 
jewództwa śląskiego, siedzibą dywizji, sądu apelacyjnego, 
urzędu ziemskiego, stolica biskupią i rezydencją konsu- 
lów obcych państw, wreszcie nieomal że centralą prze- 
mysłu i handlu polskiego na zachodzie Rzeczypospolitej. 

Z powodu zalożenia w Katowicach w ostatnich dwuch- 
trzech latach wielu nowych przedsiębiorstw handlowo- 
gospodarczych i przemysłowych z powodu zaprowadzenia 
tylu nowych urzędów, wzrasta także liczba ludności Ka- 
towio w niebywały sposób, Бо z około 48000 krótko ро 
wojnie na blisko 80000, a po utworzeniu t. zw. „Wiel- 
kich Katowic" przez przyłączenie do miasta kilku dużych 
gmin sąsiednich, co nastąpić ma za kilka tygodni, liczba 
mieszkańców Katowic wyniesie około 150000 a obszar 
miasta dorówna obszarowi miast takich, jak Warszawa 
lub Wiedeń. Olbrzymi ruch budowlany w następstwie 
tego rozwinie sią w Katowicach. Na niezabudowanych 
dotąd obszarach między poszczególnemi gminami, połą- 
czonemi z Katowicami, powstaną liczne nowe gmachy 
i całe kolonje. Już teraz, krótko po czasach inflacji, 
które przez długie lata trzymały budownictwo w bez- 
czynności ruch budowlany w Katowicach wzmógł się 
„raptownie. W żadnem innem mieście Rzeczypospolitej 
< obeonie nie buduje się tyle, co w Katowicach. Naj- 
większą budowlą w Katowicach będzie gmach woje- 
wództwa śląskiego i sejmu śląskiego, którego budowę 
przed trzema miesiącami rozpoczęto. Gmach ten mieś- 
cić będzie około tysiąca większych i mniejszych nbikacj, 
jak sale dla posiedzeń plenarnych, mniejsze sale dla 
Klubów, cały labirynt przeróżnych biur, mieszkania dla 
wojewody i marszałka sejmu, mieszkania dla strożów i 
wożnych itd. Na niezabudowanej przestrzeni między 
Katowicami a parkiem Kościuszki powstaje obecnie cała 
kolonja domków robotniczych, które jeszcze w tym roku 
będą gotowe. 

W Katowicach samych różne firmy bndują wspa- 
mialo gmachy nieraz do 6 piętr, inne zaś podnoszą do- 
my dwu lub trzypiętrowe o dalsze jedno lub dwa pię- 
tra. Dyrekcja Kolejowa rozbudowuje dworzec Katowicki; 
średni gmach frontowy podniesiono również o dwa pię- 
tra, Policja buduje stajnie dla 80 koni, a magistrat 
zbudował gmach dla straży pożarnej oraz dom dla ubo- 


Tak więc Katowice, o ile nie mylą pozory, mają 
wszelkie widoki „miasta przyszłości... 
е + е 


„Lecz coś innego jeszcze dowodzi zwiększonego zna 
czenia Katowic: — liczba drukowanych tutaj dzienni- 
ków i czasopism. Przed wojną wychodziły tutaj tylko 


Ks. J. A. ŁUKASZKIEWICZ. 


Król Zygmunt III 


w Grudziądzu. 


337 rocznica. 
(Według dokumentów Archiwum królewskiego miasta 
Grudziądza. 

Podstarości postanowił politykować; wymawiał się 
grzecznie, że nie ma pozwolenia od Zborowskiego, aby 
zamek wydał Zygmuntowi, że on nie wie o tem wcale, 
jakoby większość elektorów wybrała go królem pol- 
skim, przeciwnie otrzymał wiadomość, że arcyksiąże 
Maksymilian legalnie obrany został królem. 

Wysłańcy udali się do burmistrza Michała Kala, od- 
danego królowi, aby w mieście urządził dła przyszłego 
%tóry popiera! arcyksięcia Maksymiliana. Е 

Lotem błyskawicy rozeszła się po mieście radosna 
nowina, że młody król nowoobrany, w przejeździe na 
koronację do Krakowa, zatrzyma się na nocleg w Gru- 
dziądzu. Mieszczanie, wraz z innymi miastami Prus Kró- 
tewskich, oświadczyli się oddawna za kandydaturą Zyg- 
munta, przeciwko swojemu staroście Zborowskiemu, 
który popierał arcyksięcia Wilhelma. 

Nawet dla Niemców milszym był na tronie polskim 
syn ojca Szweda i matki Jagiellonki, aniżeli Niemiec z 
Austrji, z rodu Habsburgów, którzy nadużywali katolic- 
kiej religji do wyzyskiwania innych narodowości i do uci- 
sku nawet Niemców-luteranów. 

Z Jagiellonami łączyły przyjacielskie stosunki Niem- 
ców z Pomorza Prus Książęcych. Prus Królewskich, 
Warmii i Mazurów. Nie mogąc znieść ucisku krzyża- 
ków, którzy także nadużywali religii katolickiej w ucie- 
miężeniu ludności podbitej okrucieństwem, utworzyli 
Związek Jaszczurczy i oddali się potem w opiekę Kazi- 
Bierza Jagiellończyka. 

Po długoletnich walkach 250 krzyżacki został 

1466 r., Pomorze z Gdańskiem zostało przytą- 


GŁ о S PO M O R SK > 1 
4 dzienniki polskie i trzy lub 5 niemieckie. Obecnie 
drukije sią w Katowicach 9 dzienników połskich, a to: 
nowopowstała „Polonja“, organ posła Korfantego, ,Go- 
niec Sląski*, „(Gazeta Ludowa“, „Polak“, „Głos Po- 
ranny“, „Gazeta Robotuicza“. „Dzienułk Ustaw Slą- 
skich“ i „Gazeta Śląska* oprócz tego drukowany w By- 
tomia „Górnoślązak“ z administracją w Katowicach. Po- 
zatem posiadają w Katowicach filje lub reprezentacje 
swoje różne dzienniki pozamiejscowe, jak „łskra'* z są- 
siedniego Sosnowca, „Il. Kurjer Krak.“ „Kurjer Warsz. 
itd. Czasopism polskich również kilka drukuje się w 
Katowicach m.i. „Głos Górnego Śląska". „Nowiny Ślą. 
skie“, „Kurjer Nocny“, „Wolna Trybuna* i czysto tech- 
niczny „Przemysł i handel górnośląski". 

Z niemieckich pism codziennych wychodzi w Kato- 
wieach hakatystyczna „Kattowitzer Zeitung* i socjali- 
styczny „Vołkswille*, oprócz tego posiadają tu swoje 
{Ше Królewsko-hucki hakatystyczuy „Oberschłesischer 
Karier“ i bardziej jeszcze polakożercza „Ostdeutsche 
Morgenpost* z Bytomia, jakoteż liberalny „Oberschl. 
Wanderer* z Gliwic. 


* LJ 

Powstanie tylu nowych pism w Katowicach dowodzi 
w prawdzie „zmodernizowania* się Katowic, lecz nie 
dowodzi to, aby to „zmodernizowanie* nastąpiło w do- 
datniem znaczeniu. 'Byłoby lepiej, gdyby jedno lub 
drugie z tych pism wcałe nie było ujrzało światła dzien- 
nego, — albo i nocnego. Pod płaszczykiem szerzenia 
„uświadomienia* i zwalczania niemoralności, jak głosi 
jedno z tych pism, uprawia się przeciwnie demoralizację 
przez owe pisma pornograficzne, które zwiały się na 
Sląsk w postaci różnych „Erotikonów* i „Dekamero- 
nów“, „Breslauer Nachtpost* i innych, siejąc zgniliznę 
moralną zwłaszcza wśród młodzieży. Albo jakąś korzyść 
duchową może mieć ludność z takiego naprzykład Krak. 
„ilustr. Kurjera Codz.*, (zwanego tutaj także „„Kurjer- 
kiem“ a często i „blagierkiem*), który wciska się na 
Sląsk ze swoją tandetą drzwiami i oknami. Prawda, 
że narazie czytają go tu prawie wyłącznie tylko urzęd- 
nicy, pochodzący z b. Galicji, a więc dawni adherenci 
mądrości ,„Kurjerkowych*; lud tutejszy na szczęście mą- 
drości tej bowiem jeszcze nie nabył i zamiast płytkich 
jakichś ale szumnymi nagłówkami oznaczonych artykułów 
o wypadku z krwiożerczym tygrysem czy porodzie 
w aeroplanie i t. p. woli pożywniejszą strawą. 

Najbrzydszą zaś stroną ostatnio tak „zmodernizo- 
wanych* Katowic stanowi szerząca się tu demoralizacja 
czyli wyraźniej: nierząd. Z wykładu, jaki ostatnio pod- 
czas 3-go śląskiego zjazdu katolickiego w Katowicach 
wygłosił na temat zwalczania nierządu dr. med. Hlond, 
wynika, że w Katowicach grasuje przeszło 400 kobiet, 
oddających się nierządowi publicznie, t. j. posiadających 
legitymację policyjno-iekarską, liczba zaś tych, co nie- 
rząd uprawiają potajemnie, dosięga 1 500! 

+ 
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Ale i o dobrych stronach dorastających na wielkie 
miasto Katowic na zakończenie słów kilka. Ostatni 
zjazd katolicki wykazuje już pewne rezultaty. Im więcej 
wzrasta demoralizacja, sobkostwo i obojętność religijna 
pewnych warstw, albo raczej, pewnych osobników, tem 
więcej wzrasta religijność i obyczajność ludu. Kościoły 
nigdy nie stoją pustkami, chyba w nocy. Mimo ciężkich 
czasów, ludność nie utraciła swej przysłowiowej już 
ofiarności. 2 ofiarności ludu śląskiego głównie powstał 
w Katowicach „Dom Zolnierza Polskiego“, zbudowany 
z inicjatywy znanego na Sląsku wszędzie i lnbianego 
generała Horoszkiewicza, dowódcy dywizji śląskiej. 


czone do Polski pod nazwą Prus Królewskich i odtąd 
miasta i Niemcy w nich nietyłko używali swobody, ale 
bogacili się nieustannie pośrednicząc w handłu przez Wi- 
słę z morzem Bałtyckiem. 

Pamiętali o tem sławetni mieszczanie Grudziądza, że 
tutaj w ich mieście okrutni krzyżacy stracili Mikołaja z 
Ryńska przywódcę Zwązku Juszczurczego, gdy wystą- 
pił otwarcie przeciw uciskowi Zakonu. 

Wiedzieli także o tem, że tu w Grudziądzu szlachta 
w roku 1455 wymusiła na królu Kaźmierzu Jagiellończy= 
ku rozmaite przywileje przeciwko możnowładcom. Оги- 
dziądz był kolebką rządów szlacheckich w Polsce i tej 
zasady zgitibnej, że tylko szlachta jest narodem! 

Cóż miał jednak biedny król uczynić?... Magnaci 
nie chcieli płacić podatku na wojnę i nie życzyłli sobie 
przyłączenia Pomorza do Polski, gdyż przez to wzrosła- 
by potęga i znaczenie króla, którym chcieli rządzić i 
opiekować się, niby małoletnim młokosem. Nie rozumie- 
li wreszcie znaczenia morza i oparcia państwa o porty 
ufortyfikowane nad Bałtykiem. 

Król chciał spełnić testament Kaźmierza Wielkiego, 
stworzenia słowiańskiej Europy Środkowej od Bałtyku 
po Adryatyk i morze Czarne pod przewodnictwem Pol- 

i Ojciec jego Władysław Jagiełło spełniając testa- 
ment Kaźmierza W. pobił wprawdzie krzyżaków pod 
Grunwałdem 1410 r., ale odniósł tylko połowiczne zwy- 
cięstwo, zdyż z winy Litwinów, którzy zaraz po zwy- 
cięstwie uciekli, nie zdobył Malborga i Gdańska. 

Kaźmierz Jagiellończyk postanowił uzupełnić zwy- 
cięstwo ojca, zdobyć dostęp do morza Bałtyckiego i rzu- 
cić podwalinę pod słowiańską Europę Środkową. Ma- 
rzenie Kazimierza Wielkiego zostanie wtenczas urzeczy- 
wistnionem. = 

I dlatego ustąpił, dał w Grudziądzu przywileje 
szlachcie. 

A kiedy zwyciężył pomimo intryg możnowładców, 
którzy nawet łączyli się z krzyżakami przeciw krółowi i 
przyłączył Pomorze z Gdańskiem. Malborgiem i Warmją 
da Polski, wówczas umiał utrzymać powagę rządzącego 


= 


12-go października 1924 r. 


Dom ten, albo raczej kilka budynków, choć drewnianych 
lecz bardzo gustownie zbudowanych, mieści teatr, różne 
sale dla godziwych zabaw, czytelnię, kantynę i t. p. 
izostanie w tych dniach poświęcony i oddany żołnierzom 
do użytku. 

Bezrobocie i nędza panująca na Sląsku, dały admis 
nistratorowi apostolskiemu ks, dr. Hlondowi asumpt do 
powołania do życia „Komitetu opieki nad bezrobotnymi*, 
który dotąd bardzo wiele już zdziałał na ten zbożny 
cel. Drogą kwest domowych i ulicznych Komitet zebrał 
już tyle, że dotąd był w stanie założyć 10 kuchni dła 
biednych w największych centrach obwodu przemysłowego. 
Każda z tych kuchni wydaje darmo po kilkaset porcji 
obiadowych dziennie. Oprócz tego bezrobotnym wypłaca 
się wsparcia pieniężne, uzyskane z kwesty domowej 
i ulicznej. Oczywista, że mimo wielkiej ofiarności lud- 
ności Śląskiej wszystko to nie wystarcza, żeby dać 
znośne utrzymanie wszystkim bezrobotnym, których 
liczba wynosi około 40 000. Zawsze jednak jest to 
wielka ulga a dla biednych nadzieja doczekania się 
lepszych czasów. + 

Obecnie, podczas „tygodnia lotniczego" tak jak 
w Polsce całej, i na Śląsku zbiera się ofiary na rzecz 
budowy polskiej floty napowietrznej; sądzę, że mimo 
tylu innych zbiórek i tutaj polska ludność patrjotyczna 
nie zawiedzie. Aleksy Pająk. 


U H S [E 
O drogi wodne w Polsce. 


Celem skuteczniejszej propagandy Towarzystwo Wwy- 
daje za zwrotem kosztów nakładu — 5 zł. od egzempla- 
rzą — ilustrowane sprawozdanie ze Zjazdu Kanałowego. 
referaty z kliszami przezroczy oraz szczegóły dyskusji. 
— W zicździe brało udział 80 inżynierów. 

Z inicjatywy Towarzystwa Propagandy zawiązała 
się spółka akcyjna: „Drogi Wodne w Polsce Spółka Ak- 
сујпа“. 

Zapisy na akcie z wpłatą ро 2 zł, od akcji do Р. К. 
O. Warszawa 7830 przyjmuje Towarzystwo Propagan- 
dy, zaliczając jednocześnie przyszłych akcjonarjuszy do 
grona członków Towarzystwa Propagandy, 

Niezależnie od zapisu cena akcji 1 emisji wynosi 10 
złotych. płatnych w połowie przed pierwszem Walnem 
Zgromadzeniem akcjonariuszy. Druga połowa wnosi się 
w terminie, wyznaczonym przez wybrany па pierwszeni 
Walnem Zgromadzeniem Zarząd Spółki Akcyjnej. 

10 akcji dają pełne prawo głosu. 50 akcji — prawo 
wybierania na członka Rady Zarządzającej 1 do Zarządu 
Spółki Akcyjnej. 

1000 akcji uprawnia do zapisania się w Pamłątkowej 
Złotej Księdze imiennej Założycieli Kanałów Żegłownych 
w Polsce. t 

Zapisy poniżej 1000 akcji uprawniają do zapłsania 
się w Zbiorowej Złotej Księdze Pamiątkowej Założycie- 
t Kanałów Żegłowych w Polsce, 

Wobec wielkiego zainteresowania się zagranicy. 
Sprawą dróg wodnych w Polsce, wobec potrzeby znłe- 
sienia się z wybitnemi siłami fachowemi nietylko połskie- 
mi, Towarzystwo Propagandy rozpisuje konkurs między. 
narodowy na monogratję: „Drogi wodne w Polsce 1 mig- 
dzynarodowe ich znaczenie". 

Warunki i skład sądu konkursowego będą ogłoszo- 
ne w czasopismach krajowych i zagranicznych. 
uu 0, m лан = ШШЕ 


Konstantynopol, 10. 10. (Pat) W Angorze został 
podpisany traktat przyjaźni między Turcją a Czechosło- 
wacią. 


ж 


monarchy і wpajał w naród konicczność panowania na 
morzu, imperium maris. 

Następcy jego na tronic, z mmiejszem lub większem 
powodzeniem popierali te idealy, ale magnaci nie mieli 
zamiłowania do żeglugi, odwrócili się od morza i od za- 
chodniej ściany granicznej Odry, a zwrócili się na wschód 
Tu zajmywali olbrzymie prezstrzenie kraju, pustki ko- 
lonizowali ludźmi z zachodu, zostawiając rdzenne kra» 
je polskie na cichą i powolną kolonizację Niemcom. 

Tymczasem odkrycie Ameryki, dalekie podróże mor- 
skie. poznanie nowych światów pchało zachodnią Euro- 
ре do nowych ideałów. do postępu, do odmładzania się. 
Król Batory miał wielkie plany i chciał naród porwać 
za sobą. Niestety śmierć przedwczesna goineła Polskę 
wstecz. 

Zygmunt, królewicz Szwecji ożywił nadzieje hudzł 
myślących o wielkiej Polsce i wielkiem jej posłannictwie 
dziejowem. 

Mieszczanie Grudziądza roztmowali tak, że Zyęe 
mumta matka Polka wychowała w ideach Jagieltońiskich, 
Nastąpi w Polsce dynastia Jagiellońska po kądzieli. Od- 
żyją tradycję Władysława ł Kaźmierza Jagiellończyka o 
Polsce od morza do morza. Oiciec znów Szwed, wycho- 
wał syna w monarchistycznych ideałach samowładczych 
i także w miłości do morza jako potęgi państwa. | 

Dokrze będzie teraz dla Polski z takim królem, któ- 
га szlachta zmieniła na Rzeczypospolitę szlachecką, wy- 
dzierając krok za krokiem władzę z rąk króla, ł dobrze 
będzie dla mieszczan Pomorza, gdy król stworzy pa- 
nowanie nad morzem Bałtyckiem. 

Temi powodowani przekonaniami głosowali miesz- 
czanie Grudziądza za wyborem Zygmunta szwedzkiego 
na króla Polski i dla tych samych powodów przyjmują w 
swoich murach na nocleg Zygmunta wbrew swemu sta- 
roście, który stał po stronie możnowładców, przeci- 
wnych polityce morskiej. dającej państwu moc, potęge 
i bogactwo handlowe. Kwater mają podostatkiem dla 
nowoobranego króla i jego świty, gdyż w Grudziądzu 
zbierał się co roku па św. Michala Seim Królestwa Pru- 
skiego. więc dla posłów i służby było pokoi dosyć. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


"TEzo pariera 1923 ғ. 


GŁOS PO MORKREKR 


Odezwa do optantów polskich 


i innych ehkywałeli polskich, poszkodowanych na przedwojennem terytorjum 
niemieckiem, 


Wobec tego, Że w czasie najbliższym mija okres 
składania wniosków о odszkodowanie w Mieszanym 
Trybunale Rozjemczym polsko-niernieckin w Paryżu, 
Związek Obrony Kresów Zachodnich wzywa wymienio- 
nych wyżej obywateli do jaknajszybszego zgłoszenia 
amotywowanych pretensyj w trybie następującym: 

A) Zgłosić się winni: 

a) wszyscy b. obywatele państwa niemieckiego, 

б optowali na rzecz Polski, jeżeli ponieśli jakie- 

kolwiek straty ze strony: 1) władz państwowych Rze- 
szy niemieckiej lub jakiegokolwiek z państw związko- 
wych Rzeszy, (Prus, Bawarji, Saksonii itd.) 


i podobrych formacyj; | 
b) wszyscy obywatele polscy (nie optanci), któ- 
rych mienie (prawa # udziału) na terytorjum przedwo- 
gennem Niemiec poniosło szkodę przez wyjątkowe za- 
rządzenia wojenne oraz przez tak zwane „Środki wy- 
B) Pretensje zgłaszać należy w godzinach od 11—13 
% bhrach Związku Obrony Kresów Zachodnich, gdzie 

będą wyczerpujące Informacje: 

D w Dyrekcji Z. O. К. Z. Poznań, Fredry 7.; 


2) w biurze Okręgu Pomorskiego Z. O. К. Z. Оп- 
dziądz, Solna 4/5. 
ї Okręgu Śląskiego Z O. К. Z, Kato- 


3) w biurze 
wice, Andrzeja 6. 

4) w biurze Okręgu Centrakrego Z. O, K, Z. War- 
szawa, Nowy Świat 21. 

С) Wnioski zgłaszać należy osobiście z dołączeniem 
posiadanych dokumentów (w oryginale lub odpisie) ewen 
tualnie ze wskazaniem nazwisk świadków stwierdzają- 
cych poszkodowanie. 

Wobec tego, że wnioski składane dawniej przez po- 
szkodowanych stawiane były często w sposób niejedno- 
lity i nieodpowiadający wymogom prawnym, zwraca 
się specjalną uwagę na to, że zgłosić się powinni zwrócić 
ci wszyscy, którzy już przedtem podejmowali odnośne 
starania, lecz dotąd nie otrzymali co do nich żadnej de- 
cyzii. a r 
. Związek Obrony Kresów Zachodnich podkreśla, że 
optanci niemieccy wnieśli tysiąc skarg do Trybumału 
ас" жый К ЧА Ма WONI 

wania. 


Nie można dopuścić, aby szkody polsłe nie byty wy- 
nagrodzone. 
Zgłaszać się do rejestracji winni wszyscy zamtere- 


sowani! > 
Związek Obrony Kresów Zachodnich. 


Же spraw litewskich, 


Kowno, 10. 10. (РАТ) Ма posiedzeniu komisji 
spraw zagr. sejmu litewskiego Sidzikauskas zdawał 
sprawę z bytności delegacji litewskiej w Genewie. Na- 
stępnie komisja obradowała nad odpowiedzią rządu na 
pismo konferencji Ambasadorów w sprawie niawiązania 
stosunków z Polską. Sprawy tej па dwóch posiedze- 
niach nie zdążono załatwić. Na następnem posiedzeniu 
komisji ma być rozpatrzona również sprawa wyborów 
do sejmu litewskiego z obszaru kłajpedzkiego oraz wy- 
borów do sejmu kłajpedzkiego. 


KłajPeda, 10. 10. (PAT.) „Memeler Rundschau“, 
omawiając ostatni wywiad Qralwanauskasa w sprawie 
kłajpedzkiej, uważa, że żądanie ratyfikacji konwencji 
kłajpedzkiej przez parlamenty mocarstw sprzymierzonych 
oznacza dalsze odwleczenie wprowadzenia w życie kon- 
wencji. Rząd litewski twierdził dotychczas, że konwen- 
сја bądzie wprowadzona w życie, gdy litewskie dokumenty 
ratyfikacyjne zostaną złożone w Paryżu, obecnie zaś 
przekonania te skorygował, wysuwając konieczność ratyli- 
kacji konwencji przez parlamenty państw, które ją podpisały. 


Trudne położenie Mac Donalda. 


ło. Bo. PAT.) Binro Reutera dowiaduje 
słę, фе jeżełi wybory w dniu 20 bm. nie dadzą decydu- 


jących rezultatów, to Mac Donald ustąpi zapewnie jeszcze” 


Nasza sytnacja gospodarcza. 


Dała Хап. odbyfo słę w Warszawie pierwsze po feriach 
letnich posiedzenie rady Centralnego Związku przemysłu 
górnictwa, handln ! finansów, 


Według „Dztennika Pozn.“ omówił wicedyrektor Central. 
nego Związku dr. E. Rose plan reparacyjny Dawesa i jego 
wpływ па stan gospodarczy | zdolność konkurencyjną Niemiec 
Z tego punkty widzenia jest to zagadnienie doniosłe dla na- 
szego życia gospodarczego. Mówca wskazał, że obecne trud- 
ności naszej] wewnętrznej sytuacji gospodarczej nabierają 
szczegółowego znaczenia na tle międzynarodowej sytuacji 
ekonomicznej, która przechodzi przekształcenia w związku z 
usiłowaniamt rozwiązama zagadnienia odszkodowań. Dążenie 
do pozytywnego rozwiązania tego zagadnienia w konsekwen- 
cji swojej musi prowadzić do spotęgowania energji wywozo- 
wej Niemiec, gdyż wybitnie czynny ich bilans handlowy jest 
warunkiem wykomania świadczeń reparacyjnych. Stąd zro- 
mamiałe” powszechne zamteresowanie stanem przemysłu nie- 
mieckiego. Trudności kredytowe, które tamowały jego roz- 
wô, skłonity sfery rządzące i gospodarcze niemieckie do 
przyżęcia plamu Dawesa: z jego wejściem w Życie nastąpi 
zasilenie Życia gospodarczego Niemiec kapitałami zagrani- 
cayi. W związku z tem oczekiwaną jest dalsza zniżka sto- 
ру procentowej pieniężnej, a więc 1 kosztów wytwarzania. 
Proces ten łuż się rozpoczął, Z wykonaniem reparacji wiążą 
koła gospodarcze Niemiec potrzebę utrzymania obecnych 
przedłużonych norm czasu pracy. Sprawa ta znajdzie przy- 
puszczanie wnajbliższymm czasie ostateczne rozwiązanie. Dą- 
żenie do wzmocnienia produkcji I wywozu wywołuje w Niem- 
czech zainteresowanie sprawą traktatów handlowych, po- 
wstającą wskutek wygaśnięcia w styczniu br. terminy mocy 
obowiązułącej jednostronnej klauzuli najwiekszego uprzywile- 
jawamig nałożonej na Niemcy przez traktat wersalski. Prze- 
mys} niemiecki wysuwa zasadę umiarkowanych ceł ochron- 
nych, przyszłe zaś traktaty zarówno rząd, jak pzremysł, o- 
przeć chcą bezwarunkowo na pelnej klauzuli, nażwiększego 
uprzywilajowania. W związku z powyższem przemysł polski 
pracujący w gorszych warunkach kredytowych i czasu pracy, 
winien liczyć się poważnie ze wzmocnieniem siły konku- 
rencyjnej przemysłu niemieckiego i pod tym katem widzenia 
musi być prowadzona cała polityka gospodarcza państwa, 


Dyrektor naczelny Centralnego Związku p, pos. A. Wierz- 
bicki, amlizując kolejto poszczególne momenty Życia gospo- 
danczego, stwierdził przedewszystkiem pomyślną sytuację 
skarbową I walutowa. Dochody zwyczajne dały w ciągu 8 

miesięcy br. 74 proc. preliminowanych wpływów całoro- 
cznych, gdy teoretycznie powinny byłyby dać 67 proc. Do- 
tyczy to przedewszystkiem podatków pośrednich, co stwier- 
dza, № możneść konsumpcyjna kraju, młmo przesilenia I bez- 
robocia, nie jest bynaimniej w stanie upadku. Również do- 
chody z ce] w znacznym stopniu przewyższają przewidywa- 
ma, со wynika częściowo z podwyższenia taryiy celnej, czę- 
ściowo zaś fest ujemnym objawem wzmożonego przywozu 2 
zagranicz. ' 


Мапѕц kandłowezo'i zachwianie podwelin 


przed zebraniem się parlamentu, co nastąpi 18 albo 20 
listopada. Dzienniki zaznaczają, że rząd partji robotni- 
czej poniósł w izbie gmin 11 razy porażkę, 


Wydatki na administracię, zamłast tychże 67 proc. sumy 
całorocznej, wyniosły, dzięki systemowi oszczędnościowemu, 
zaledwie 58 proc. Przy uwzględnieniu dochodów nadzwyczaj- 
nych z pożyczek 1 zysków z bilonu, 8-mio miesięczny okres 
gospodarki skarbowej dał nadwyżkę dochodów nad wydat- 
kami w wysokości około 100 milionów. 


Pomyślnie rozwija się również działalność Banku Połskie 
go, który w ubiegłych tygodniach prawie do ostatnich dni 
wykazywał tendencję zniżkową, co w związku z pogarszają- 
cym się bilansem handlowym i wynikającym stąd wzmożo- 
nym popytem na waluty, może budzić poważne obawy. Tro- 
ską о utrzymanie zapasu walut tłómaczy się bardzo ostro- 
żną polityką kredytową Banku, nie należy się więc spodzie- 
wać ani zniżki oficjalne} stopy kredytowej, ani liberalnief- 
szego udzielania kredytów; przeciwaie, polityka kredytowa 

będzie ścieśniona w sensie nieprzyjmowania do dyskonta 
weksli, nie mających charakteru handlowego. O pewnem u- 
zdrowieniu wdziedzinie stoszmków finansowo-kredytowych 
świadczy również stały wzrost wkładów terminowych w 
bankach prywatnych i w Poczt. Kasie Oszczędności, 


W przeciwieństwie do tych pomyślnych objawów w skar 
bowości i finansach w życiu gospodarczen trwa rozstrój. Za- 
nika wytwórczość, zmuiejsza się wywóz za granicę, co sta- 
wia przed nami ciężkie zadanie obrony budżetu i pieniądza 
przed konsekwencjami biernego bilansu handlowego. Nad- 
wyżka budżetowa, osłągnięta w ciągu 8 miesięcy, czyni to 
zadanie mniej ostrem, stwarzając rezerwę na okres krytyczny, 
lecz za dużo czasu nie mamy i należy go jaknajenergiczniej 
wyzyskać na uzdrowienie produkcji. 


Ankieta, przeprowadzona przez Centralny Zwiazek 
wśród należących do niego orzanizacyj, świadczy, że kryzys 
w "eski a кые oos się, choć w wolnlej- 

i e. zr e liczba: bezr 
(z 67000 w styczniu do 160000 wdniu 1 walka), AE taa 
wadnią objektywnie powagę krzyzysu i zaprzeczą optymisty- 
cznej obecnie sytuacji, Zmmniejszą się wydobycie węgła i pro- 
dukcja hutnicza, która w Królestwie Kongresowem w ostat- 
nich miesiącch zredukowaną jest niemal do zera, Na Górnym 
Śląsku vd stycznia do sierpnia zmalała kilkakrotnie. Słabnie 
ruch kolejowy, gdyż przeciętny dzienny ładunek wynosi dziś 
T i pół do 8 i pół tysięcy wagonów, gdy w roku 1923 wy- 
nosi? 10 i pół tys. Te trzy ważniejsze wskaźniki świadczą już 
dostatecznie o osłabieniu tętna życia gospodarczego. 


Analizując środki zaradcze ku opanowaniu kryzysu, mó- 
wca stwierdził ustalenie w rządzie tendencji do ulg podat- 
kowmych i w dziedzanie taryf kolejowych. 


Mówca stwierdza, Że poza utrzymaniem ostatnio ustalo- 
nej linji wpolityce podatkowej I kolejowej. jedynym istotnym 
środkiem przezwyciężenia kryzysu jest jak najdalej posunięta 
intensyfikacia pracy | pozyskania zagranicznych kapitałów'łn- 
westycyjnych. 

Pomyślna sytiacja skarbowa I watnłowa ułatwia prze- 
trwanie kryzysu, lecz trzeba tę komłunkturę z całym wye- 
kiem wykorzystać I stworzyć Ча przemysłu konkurencyjne 
warunki prochikci, gdyż inaczej кто nam załamanłe ме bi- 

zdrowego pieniądza. 


Przeglad religiiny. 


Kongres katolickich akademików w Dreźnie. — Katolicki 
aktywizm. Dyskusła nad obrouą katolicyzmu. — Lisi 
francuskich kardynałów. — Błąd ze zniesieniem amba- 
sady watykańskiej, — Zakony spełniły swój patrjotycze 
ny obowiązek. — Nłesprawłedliwy sąd „Тешрѕ“а“, 
W połowie września odbył się w Dreźnie doroczny 
kongres „katol, związku akademików Rzeszy niem.* 
Oprócz sprawozdania, które — rzecz naturalna — па 
kongresach takich odgrywa wielką rolę, zajmowano się 
w Dreźnie t, zw. katolickim aktywizmem, który to mo: 
tyw przewijał się przez dwa referaty wywołały głębo- 
kie wrażenie: prof. Rademachera (z Bonn) „Chrześci« 
jaństwo i ludzkość” i prof. Steffes (z Nymwegen) „Katoli- 
сушп jako jedność". Obydwaj referenci zwrócili uwa- 
zę na powszechność katolicyzmu, który obejmując Świat, 
przenika równocześnie swemi normami całe życie czło- 
wieka, pobudzając w nim i kształcąc zdolność do сту. 


nu, aktywizm, l 

Ciekawą dyskusię wywołał biskup Gruber swoim 
referatem o „zjednoczeniu religijnem". O stosunku ka- 
tolików do innowierców mówił on: „Naszym czasom nie 
odpowiada już polemika i apologetyka! W życie, które 
łuż i bez tego jest zakłócone, nie powinniśmy wnosić no- 
wego rozstroju przez polemikę i apologetykę. Winniś: 
my tylko pozytywnie wykładać piękno i wielkość kato= 
lickiego Kościoła... a prawda winna się sama bronić", 

* 


Wracamy jeszcze do listu 6 kardynałów francuskich 
do premjera Неггіоіа. Stanowi on dokument Фа współ- 
czesnej historji Kościoła i Francji, 

Brzmi on w najważniejszych ustępach: „Panie рге 
zydencie ministrów! Nie zna Pan głębokiego niepokoju, 
który wśród katolików Francji wywołało Pańskie 
oświadczenie o zniesieniu ambasady przy Watykanie, o 
wprowadzeniu „praw świeckich" do Alzacji i Lotaryngii 
i o ścistem zastosowaniu praw istniejących do kongre- 
gacyj zakonnych. Francuscy kardynałowie, oddani za« 
równo Kościołowi jak i Francji. uważają za swój obowią 
„zek podać Panu kilka uwag w tym przedmiocie. . 
Środki przewidziane przez pański rząd. Panie Ргету- 
dencie, grożą pokojowi wewnętrznemu, sprawiedliwości 
i wolności, interesom kraju i znaczeniu Francji wobec za- 
granicy. . -Nie chcemy wierzyć, by zostały wprowa- 
dzonę w czyn. Ani rząd ani parlament nie zechcą $сїа- 
ғас na siebie tej odpowiedzialności". 

Dalej podkreślają kardynałowie, że dzięki zbłiżeniu 
państwa do Kościoła, nastąpiło w czasie wojny „bratec- 
skie pojednanie“ na wewnątrz Francji i wróciły „dwie 
utracone prowincje z formalnemi i ponawianemi obi 
nicami, że ich prawa i tradycje będą uszanowane*. Doa 
stojnicy kościelni przypominają rządowi, że 
swojego czasu stosunków ze Stolicą Apost. uznane było 
za błąd, z którego „korzystały narody rywalizujące hit 
wrogie”. „Utrzymanie ambasady przy Watykanie та 

pewnią bardzo cenne poparcie polityce zagranicznej 
Francji i szerzeniu jej wpływów po świecie”. 
„Kongregacjom zakonnym przeciwstawia się pra 


tego żąda! Jeśli się im przeciwstawia względy prawne, 
to te nie mają racji! Mądrość polityczna każe się pod: 
dać poprawkom dla dobra publicznego... Z jakimże smuts 
kiem przypominamy sobie bolesne dni, kiedy się u nas 
srożyła wojna z zakonami zmuszonemi do rozwiązy« 
wania się lub dt” ү schronienia na obcej ziemi! Te 
dni nie mogą odżyć* і 4 

Następnie przypomniawszy p. Herriotow: jego pacy 
fistyczne hasla, głoszone w Genewie oświadczają kar- 
dynałowie: „Ten program jest programem naszym, apo- 
stołów pokoju i miłości! Nie uznajemy nienawiści! Nie 
chcemy wojny! Ale, jeśli nam zostanie narzucona my. 
ją podejmiemy z żalem wprawdzie, ale i z wytrwałością, 
widząc w tem obowiązek sumienia, by dla katońków, ka: 
planów i zakonów odzyskać prawo do życia w poszano= 
waniu praktycznem ich wiary i korzystanie z całej nale: 
Żnej wolności". Р М н 

Na list ten dał p. Herriot odpowiedź wymijałącą, 2 
której charakterystycznem jest tylko zdanie o suweren= 
ności narodi, przenoszącej wszelkł inny autorytet. 

W związku z tą korespondencją zamieścił paryski 
„Le Temps“ artykuł p. t. „Niewłaściwa manifestacja“, 
Organ francuskich liberałów, z bloku narodowego, przy- 
pominą naprzód swoje „zastrzeżenia со do surowego 
stosowania prawa o zakonach“ i określenie postępowa- 
nia rządu z Alzacją jako „nieusprawiedliwionego pośpie= 
chu* (1). Zgadza się także z kardynałami co do zatrzy- 
mania ambasady przy Watykanie, której „bronią i tacy 
republikanie bez zarzutu, jak np. de Monzie“. Ale „ubo< 
lewa z powodu tonu Istu!“ Konstatuje, że kardynało- 
wie „nie uznają autorytetu praw Świeckich“, a odnośnie 
do przeciwstawiania względów prawnych życiu, oświad« 
cza: „Oto deklaracja, której żaden republikanin, ani czło- 
wiek porządku, uznać nie może апі co do jej formy, ani 
ducha". A nawet ośmiela się kardynałom p 
słowa Ewangelji: „Oddajcie, co jest cesarskiego, CeSa- 

i“ Zapomina wszakże dziennik liberalny, że także 

w Ewangehii, i to w uzupełnieniu powyższego nakazu та. 
pisano: — .. „A со i I jeśli w końcu list 
ich prala. 


uchać 
Smutnym przecież jest fakt, że w ten sposób list kare 
dypałów. przyjał organ, który popierał blok narodowy! 


12-go października 1924 r, 
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Sokołowi grudziądzkiemu! 
W dzień ЗО lecia istnienia. 
d DE 


Z rocznic i jubileuszów organizacyj i towarzystw, 
które Święciny w nowopowstałej Polsce, wysuwają się 
ma plan pierwszy organizacje i towarzystwa, które w cza 
sach naszej niewoli podjęty się i dokonały olbrzymiej 
pracy na niwie narodowej i oświatowej. Społeczeństwo 
dzisiejsze, patrzące retrospektywnie na ogrom tej pracy, 
docenia w zupełności poświęcenie, hart i wolę, enerzję i 
wytrwałość tych jednostek, które nie dla celów mater- 
łatrych, lecz jedynie z idealizmu, z Świętą wiarą w Pol- 
skę, stanęły na szańcach i służyły obywatelom, nawoły- 
wały ich i porywały za sobą. 

W szeregu tych organizacyj i towarzystw, które nie- 
jednokrotnie pracowały oddzielnie, a jednakowoż wpa- 
trzone w jeden cel, a to Polskę, przodującą odgrywał 
wię Sokół. 

Być przed wojną Sokołem, przyznawać się do tej 
organizacji, oznaczało stawać w przeciwieństwie do or- 
ganizacji antypolskich, szpiegujących odruch polskości 
związków hakatystycznych, do wrogiej Polakom admi- 
móstracji, słowem do falangi prusactwa zaprzysiężonego 
przeciwko nam. 

Do Sokoła przyznawał się tylko ten obywatel — Po- 
lak, który był świadom, że stanie na liście proskryncyj- 
беј wrogów faterlandu. Bojkot, denuncjacje, szpiegowa- 
nie — oto następstwa przynależności do Sokoła, Walka 
о byt w najtrudniejszych warunkach, szykany, podkopy- 
wanie egzystencji i wewnętrzne przekonanie, że dobrej 
służy sprawie — oto nagrody, które adnosił z tej pracy. 


= 
+ 


Z czasów Polski przedwojennej, przechowuje każde 
Wasto polskie, każdy większy ośrodek nazwiska boha- 


terów, o których nie wspomina historja, których nie zdo- 
bią ordery i odznaczenia, a którzy jednak w opinji oby- 
wateli żyją jako budowniczy naszej państwowości. Dla 
nich Ojczyzna, Polska, nie była urojeniem: wierzyli w tę, 
która powstać musiała! 

Od warsztatu pracy, po znojnej dnia mitrędze spie- 
szyli па zebranig, boiska, wiece i zjazdy i wołali: Czuj 
duch! Gotuj się do dnia chwały! Hartuj ciało! Kształć 
ducha! Polska Cię potrzebować będzie. | 

Sami samouki, odrywając się od pracy pilnowali 
nauki polskiej. kształcąc siebie i dzieci. My dziś, kórzy 
mamy polskie szkoły, polskie uczelnie i instytucje, z po- 
dziwem patrzymy na tych, którym polskość stawała się 
potrzebą życia i którzy nieraz w roli na puszczy wołali, 
wołani i nieprzerażeni niepowodzeniem burzone przez 
hakatę, dzieło rozpoczynali od nowa. " 

I doczekali się, że w szeregach sokolich stanęła mło- 
dzież, stanął starzec i że wśród rozhukanych wojennych 
hakatystycznych pieśni zemsty przebijała się przewodnia 
pieśń polska, że „... ieszcze nie zginęła“. 


Sakół grudziądzki święci dziś trzydziestolecie swego 
istnienia. 

Sokół grudziądzki... ! 

Chylcie czoła przed tą bracią wiary, przed tą bracią 
spracowanych rąk, przed potomkami rzemieślników, kup 
ców i gburów, którzy przed trzydziestu laty, w sam czas 
rozhukanego ł wojnę polskości do upadłego zapowiadają- 
cego prusactwa, do walki stanęli. 

Chylcie czoła przed tymi budowniczymi, któ- 
rzy nie inną bronią jak bronią wiary w siły własne i w 


—— AL A 


sprawiedliwe wyroki Opatrzności stanęli z hasłem bojus 
Polonus sum! Polakiem jesteś! 
“ k 
W poiskiej, wolnej ziemi spoczywają już prochy tych 
którzy nię doczekali się plonu swej pracy. Cześć Wam 
bohaterzy, którzyście nas wzywali i nawoływali, któs 
rych dziełem życia, była praca dła Polski! 


Ф № 

W trzydziestą rocznicę istnienia Sokoła grudziądz- 
kiego wspominają współcześni żyjących założycieli. So' 
kół uczci ich dyplomami jako zewnętrznym wyrazem u 
znania i wdzięczności. 

Dyplom dokonanej pracy, a dokonany w zgodzie 2 
sumieniem własnem ku chwale Ojczyzny, nosicie Wy, 
założyciele w swych sercach. Dokonaliście mrówczej, 
niezmordowanej, z zaparcłem wlasnego ja pracy, w któ- 
rą dużo nie wierzyło, a którą dokonać tyłko można byłe 
z wiarą, która skały przenosi. 

Wyście budowali Polskę w huraganie burz, w morzy 
nienawiści, wśród prześladowań i udręki. 

Cześć Wam! 


Każda rocznica jest wspomnieniem czynu i wzywar 
niem do kroczenia raz na zawsze obranej drodze! 

Przed trzydziestu laty wskazali nam tę drogę preto- 
rani Sokoła! 

Wskazali i kroczyli nią! 
podległą Polskę! 

Naszem zadaniem jest, zachować to, со od nich о 
trzymaliśmy. 

Niech jubileusz trzydziestoletni będzie tego wspo- 
mnieniem! 

Ku chwale Polski! 


Oddali nam wolną,, nie- 


Uroczystości 30-tej rocznicy założenia Sokoła Grudziądzkiege 


L О godz. 11.30 zbiórka drużyny, przedstawicieńi, dele- 
gatów i Tow. ze sztandarami w ogrodzie Bazaru, ul. 
Moniuszki 


8. О godz. 12.15 wymarsz do kościoła Farnego, gdzie się 
ie uroczyste nabożeństwo na intencję dalszego 
pomyślnego rozwoju gniazda. 
3. Pochód z kościoła do Teatru Miejskiego ul. Lipowa, 
gdzie o godz. 13-tej odbędzie się 
4. UROCZYSTA AKADEMIA. 
1) Chór Teatru Miejskiego: polonez Halki (akt I-szy — 
St Moniuszko). | 
2) Przemówienie powitalne. 
3) H. Rynasówna, art. Teatru Miejskiego: Pieśni wia- 
snego repertuaru. 
4) M. Szewczyńska-Gołębiowska, art. Teatru Miej- 
skiego: Deklamacia „Do lotu“ — А. Asnyk. 


PROGRAM 
„TYGODNIA LOTNICZEGO“ 


na rzecz Ligi Obrony Powietrznej Państwa 
w Grudziądzu: 


Bobota: Sprzedaż bloczków i werbowanie członków. 

Niedziela: kwesty i zbiórki na rzecz Ligi, koncerty orkiestr 
wojskowych i wpisywanie członków przy stolikach na 
rynku głównym. 

Poniedziałek: zalowe przedstawienie w Teatrze wraz z ba- 
letem na dochód Ligi według programu ustalonego przez 
Dyrekcję Teatru Miejskiego. 

Za Komitet Tyzodnia L. O. P. P. 
(—) Kruszonowa. prezes. 


—** Tydzień Ligi Obrony Powietrznej Państwa, Z okazji 
Tygodnia L. O. P. Р. wpisywać się będzie członków do L. 
2. Р. Р. w lokalu Czerwonego Krzyża codziennie od godz. 
4—6 popołudniu. W niedzielę zaś od godziny 10—2 w lokalu 
Czerwonego Krzyża і od godz, 12—ł w południe przy stoli- 
tach na głównym rynku podczas koncertu. 

Za Komitet Tygodnia L. O. P. P. 
(—) г PORE prezes. 


—** Przedstawienie galowe w Teatrze Miejskim na rzecz 
Lig! Obrony Powietrznej Państwa. Z okazji Tygodnia L. O. 
Р. Р. odbędzie się w poniedziałek dma 13 bm. w Teatrze 
Miejskim wielkie przedstawienie zalowe 1 balet, z którego 
szysty dochód przeznacza się na rzecz L. О. Р. P. Dyrekcja 
przygotowuje wspaniałą premierę „HISZPAŃSKA MUCHA", 
farsa w trzech aktach О. Fondai i E. Bache. Na zakończe- 
Bie balet orjentalny układn baletmistrza p. Piotrowskiego. — 
Bilety są jeszcze do nabycia w składzie tytoniu p. Książ- 
kówny przy ul. Długiej, wieczorem zaś od godz, 6 przy kasie 
w Teatrze Miejskim. Szan. Obywatelstwo uprasza się, a- 
beby ze wzgledu na wzniosły cel jak najliczniej па przedsta- 
Wienke przybyło. 

Za komitet Tygodnia 1. O. Р. Р, 
Kruszonowa, prezes. 


5) Składanie życzeń gniazdu — jubilatowi і wbijanie 
gwoździ pamiątkowych. 
6) A. Kaczorowski, art. Teatru Miejskiego: 

Śpiew: a) Wizja szyłdwacha. 

b) Satyry polityczne. 
7). Historja Sokoła Grudziądzkiego. 
8) Wręczenie dyplomów nowomianowanym członkom 
honorowym. 

9) Program Sokolstwa. › 
10) Z. Nowina-Witkowski, art, Teatru Miejskiego: 


Śpiew: a) Nie płacz nademna M. Karłowicz. 
b) Zawód M. Karłowicz. 
с) Stach Z. Noskowski. 


(Przy fortepianie: p. E. Fotygo-Folański, kapel- 
mistrz Teatru Miejskiego, orkiestra 64 p. p.) 
7. O godz. 15 (3-cia popołudniu): 


Wiadomości bieżące, 


Kalendarz: Niedziela Maksymiliana b. Wschód słońca 
6.21 zachód 5.11. Wschód księżyca 5.34. zachód 5.25. 


% 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 

SOBOTA: po raz ostatni „Eros i Psyche* o zodz. 4,30 po- 
południu dla młodzieży. Ceny miejsc zniżone od 50 zr. 
do 150 gr. — Wieczorem o godz. 8-те] „Ósma żona 
Sinobrodezo*. Bony ważne. 

NIEDZIELA: „Polacy w Ameryce“ o godz. 3,30 popołudniu 
dla wojska. Ceny miejsc zniżone od 50 do 150 groszy. 
Wieczorem o godz. 8-mej „Halka“. 


PONIEDZIAŁEK: po raz pizwszy „Hiszpańska Mucha“, far- 
są w 3 aktach G. Frondona i E. Bacha. Na zakończenie 
balet orientalny układu baletmistrza p. Piotrowskiego. 


* 
KURS OŚWIATOWY 


Towarzystwa Czytelni Ludowych odbędzie się w Grudziądzu 
od 24 do 26 padziernika w auli Gimnazjum Klasycznego przy 
ul. Ogrodowej. 


PROGRAM: 

Piątek 24 października, przed południem: Godz. 10—11 
Zadanie pracy oświatowej pozaszkolnej w Polsce współcze- 
snej, dyr. Stemler. 11—12 Organizacja Т. С. L. 1 jej znaczenie 
X. Dyr. Ludwiczak. 12—1 Formy 1 metody pracy oświato- 
wej pozaszkolnej część I., Dyr. Stemler. 

Po południu: Godz. 3—4 O organizacji Т. С. L., X. dyr. 
Ludwiczak, 4—5 Formy 1 metody pracy oświatowej poza- 
szkolnej część П., Dyr. Stemler. 5—6 O katalogowaniu ksta- 
żek część 1., X. Dyr. Ludwiczak. 6—7 Formy i metody pracy 


oświatowej pozaszkolnej część III., Dyr. Stemler. 


Sobota 25 padziernika. Przed południem: Godz.9—10 Me- 
todyka przygotowania się do wykładów i pogadanek część I 
Dyr. Stemler. 10—11 Metodyka przzotowania słę .do wy- 
kładów i pozadanek część II., Dyr. Stemler. 11—12 O kata- 


WIELKI FESTYN SOKOLI. 

w ogrodzie i salach Bazaru, ul. Moniuszki. 
a) Koncert orkiestry wojskowej, 
b) Strzelanie do tarczy o nagrody, 
c) Koło szczęścia, аи 
d) Poczta јар. (dwie nagrody dla pań I panów), 
e) Bufet, loteria i imne niespodzianki, 
f) Występy drużyny sokoiej (wszystkie oddziały), 


g) Tańce. 
8. O godz. 18 (6 wieczorem) 
WSPÓLNY OBIAD Ž е 
w lokalu р. Migodzińskiego, ul. Radzyńska. 
9. O godz. 20 (8 wieczorem): 
Е ТАМСЕ 
w salach Bazaru, ul. Moniuszki, tamże różne пїе$ро” 
dzianki. 


~ 


logowaniu książek część II. ks. dyr. Ludwiczak. 12—1 О 
bibljotekarzu na wsi, ... 

Po południu: 3—4 O:vunizacja pracy oświatowej w Pol- 
sce, dyr. Stemler. 4—5 Program wieczornic X. dyr: Ludwie 
czak. 5—6 O kasowości w T. C. L., X. dyr. Ludwiczak. 

Niedziela 26 października. Przed południem: Godz. 10—11 
Technika i estetyka wymowy prelegenta. Metodyka wygla- 
szania wykładów 1 pogadanek część II., dyr. Stemier. 12—1 
Technika i estetyka wymowy prelegenta. Metodyka wygła- 
sszania wykładów I pogadanek część H., dyr. Stemler. 12—1 
Wykład wzorowy, dyr. Ѕіетіег. Zakończenie. 

Towarzystwo Czytelui Ludowych. 

Knrs ten, — na który zjeżdża około 80 osób — odbedzie 
się darmo. Sekretarjat Т. С. L. wzywa wszystkich chętnych 
do pracy nad oświatą Pomorza — aby zgłaszali swój udział 
w kursie jak najliczniej. 


—** Celem stworzenia miejscowego Komitetu sprowadze- 
nia zwłok Henryka Sienkiewicza do kraju, zapraszam. ninte} 
szem na konferencję w dniu 14 bm. o godz. 8-mej wieczorem 
do sali posiedzeń Rady Miejskiej przedstawicieli Duchowień- 
stwa, Władz cywilnych i wojskowych, Korporacji miełskieh 
prasy, szkolnictwa, wszelkich organizacji i stowarzyszeń oraa 
obywateli. 

Prezydent Miasta (—) Józet Włodek. 


—** Wczorajszy „Wieczór Bajek“ w głmn. żeńskim u- 
rządzony na rzecz Tygodnia L. O. P. P. posiadał przebieg 
niezwykle miły 1 interesujący. Wśród zebranych najwię- 
cej było młodzieży i to tej najmniejsze. P. Jóźwicki w bar- 
wnych słowach opowiadał dzieciom rozmaite bajki. Malo 
wnicze przeźrocza nrozmałciły ciekawe opowiadanie. 

—** Z targu. Tak w owoc obfitych targów, dawno mła- 
sto nasze nie widziało, konkurencja na tym polu jest też o- 
gromna, trzeba się dobrze zakrzątać, aby miast 15 gr. płacić 
za Śliwki 12 a nawet już za 10 gr. odstępują je niektórzy 2 
wozów, Podobnie się ma z iabfkami igruszkami. Z pierwszych 
np. Grafenstetny sprzedają obecnie po 20 gr. za fmt, ale tej 
inż za 15 gr. również dostać ie można, a ładne okazy t. zw 
zajęczyci łebków (Hasenkónfe) sprzedaza «m 10 æ- -~ 


` 12-20 października 1924 r. 
fent. Obok owocu, 


przystępne są w cenie także buraki i ka- 
pusta; za pierwsze brano 10 gr. za funt, za drugą 5 gr.; na- 
tomiast cebula jest stosunkowo zawsze jeszcze droga: 40 gr. 
fært. Grzybów nie spotyka się już prawdziwych, natomiast 
gaski і kurki były w obfitości, żądano za miarkę tychże 20 


Masła zwieziono b. dużo, brano za nie 2,20, ale .już za 
2,10 też było do nabycia. Za jaja brano 2,50 i 2,40 za memdei, 
drobiu było wiele, kurczęta sprzedawano ро 70 — % жг, 
za ładną Sztukę. Ceny mięsa pozostały niezmienione i wyka- 
gują zawsze dla kupujących na targu korzystną różnicę, 


—** Zainteresowanie się publiczności Tygodniem 
Obrony Powietrznej Państwa jest wprost znikome. Po- 
nierozumiejących 
na lot- 
nictwo, sowicie spłaci się każdemu obywatelowi. Wszak 


ukziwiać należy lekkomyślność ludu, 
własnego dobra. Przecież każdy grosz złożony 


w przyszłej wojnie lotnictwo to może być jednym z naj- 


ważniejszych atutów zwycięstwa. Zwracamy się więc 
w gorącym apelem, aby te trzy ostatnie dni nie przynio- 
sży Grudziądzowi wstydu. A jeśli ktoś zwłóczył dotąd, 
niechże przynajmniej drobny grosz złoży jeszcze na rę- 


ce komitetu organizacyjnego. > 
—"* Rzadki jubiłeusz. Wczoraj obchodził 


szych zakładach 35 łat. 


Wieczorem zebrali się wszyscy współkoledzy jubila- 
{а w restauracji zamkowej, gdzie uczczono weterana pra- 
p. wicedyr. Waligórski, 
redakcję red. Dąbkowski Wśród serdecznych toastów 


cy. Drukarnię reprezentował 


t przemówień składano życzenia p. Heinrichowi, stawia- 
јас go jako wzór wytrwałej dia dobra wydawnictwa 
pracy. 


ką jubiiat cieszy się wśród kolegów i pracodawców, 
—»e Sekretariat T. С. 1. na Pomorze (Grudziądz, Mu- 
елт ul. Lipowa 28), zwraca się z gorącą prośbą do całego 
społeczeństwa naszego miasta. Mianowicie w dniach od 24 
do 26 października br. odbędzie się w Grudziądzu bezpłatny 
kurs ośwłatowy Т. С. L. Na kurs ten — który w wysokim 
stopniu przyczyni się do podniesienia oświaty na Pomorzu — 
zjeżdża około 80 osób. Wobec czego Sekretariat Т. С. L. u- 
prasza łaskawie wszystkich tych, którym dobro Pomorza 
leży na sercu — aby byli łaskawi jaknajprędzej ofiarować 
w Sekretarjacie wolne pokoje dla przyjezdnych. Sądzimy, 
że ze względu na wzniosły cel powyższego kursu zgłoszenia 
mieszkaniowe popłyną do Sekretarjatu chętnie i licznie. 
—% Z kroniki policyjnej. W ciagu ostatnich dni areszto- 
wano w naszem mieście ogółem 7 osób. Mianowicie 2 osoby 
za kradzież kieszonkową w tramwaj, 2 za nielegalne prze- 
kroczenie granicy polsko - niemieckiej, 2 za pijaństwo i 1 o- 
ође celem odstawienia do domu poprawy w Chojnicach. 
—* Ekspozytura śledcza jeszcze raz przypomina osobóm 
załniteresowanym o znajdujących się rzeczach w pokoju 10 
ekspozytury Śledczej, а pochodzacych niewątpliwie z kradzie- 
ży. Po uprzedniem wylegitymowanin sie może „właściciel 
Rey gae odebrać w godzinach urzędowych od 8—15, 
—** Pies policyjny w naszem mieście. Jak się dowiadnie- 
niy otrzymeNa tutejsza komenda Р. P. psa policyjnego z Gdań- 
ska. Pies ten, młody wilk odesłany będzie w tych dniach 
do Poznania, celem większego „pogłębienia swych studjów*. 
Pa kilku tygodniowym pobycie w Poznaniu wróci do naszego 
miasta gdzie przyczyni Się niezawodnie do wysledzenia wielu 
ych włamań i kradzieży. 


Ruch towarzystw. 


—4rt) Tow. śpiewu „Lutnia“. — Towarzystwo na 
błerze ndział w pochodzie uroczystości „Sokoła“. Zbiórka 
w niedzielę o godz. 11.30 w Bazarze. Oczekuję obowiązkowo 
przybycia wszystkich członków. PREZES. 

—(rt) Kwartalne zebranie Cechu Przymesowego Kraw- 
ców i Krawczyń Damskich w Grudziądzu. odbędzie się w 
wtorek dnia 14 paźdz. br. o godz. 7 wieczorem w „Hotelu 
Keliasa ul. J. Wybickiego. Zwraca się uwagę po raz ostatni 
wszystkich krawców i krawczyń damskich. iż przymusowo 
muszą należeć do Cechu, w innym bowiem razie nastąpi po- 
stępowanie według statutów cechowych. ZARZĄD. 

——(тї) Stow. Polskiej Młodzieży Katolickiej (śródmieście) 
błerze udział w pochodzie Tow. gimn. Sokoła. Zbiórka w nie- 
dzielę 12-ко bm. o godzinie 11-ej przedpoł. na salce parafjalnej 
Udział wszystkich członków konieczny. — W sobotę ad 
godziny 5 — 7 popof. na' salce parafjalnej płacenie składek 


członkowskich. 
Z Pomorza. 


—** CHEŁMŻA (Na iedzi 
А. gły zgon), W poniedziałek zm 
w wieją» г іч właściciel składu cygar $p. Biot, 
w roku życia. Dzień 

| Във pogrzebu podamy w 
—=** TORUN. (Barbarzyństwo), Żywcem Skubane zęsi 
nrzywiozła w ub. piątek na targ tygodniowy pewna kobieta 
wiejska. Oburzenie ludności na tego rodzaju barbarzyńskie 
postępowanie było tak wielkie, że zawołano policję, która 
spisała protokól. Okazało się, że powodem tego barbarzyń- 
stwa była chęć większego zysku; właścicielka drobiu bo- 
wem postępowanie swe usiłowała wytłumaczyć, że nikt jej 
pe pierze nie zapłaci, wobec czego zmuszoną jest chwytać 
Sposobii, który nie krzywdzi kupującego a jej zapewnia 
2 Зе zysk. и "Sa policja wysokim mandatem kar- 
і vsłowej babie ierze chęć tani 
"овны chęć dalszego uprawiania 
(Niszczenie bramy Mostowej). Od pewnego cząsu zau- 
ważyć można, jak chłopcy, bawiąc się w piłkę nożna na pla. 


cu przy bramie mostowej wyrywają cegłę z narożnego muru. 


bramy, cełem oznaczenia! niemi swych „bramek“ dla - 

karza. Wyłom jest już wielkości jednego mtr. kw. е ш 

mośmy urząd nie zamuruje wyłomu, obawiać Stę można, że z 

n „młodzi piłkarze zupelnie rozbiorą bramę, 

= KŁOSOWO. (Pochwała). List pochwalny od p. wo- 

pomorskiego?dr. Wachowiaka otrzymał -w tych 

dniach р. inż, Aleksander Jezierski, państwowy nadleśniczy 

w Kłosowie, za ożywioną działalność na rzecz Towarzystw 

Pomocy Naukowej dla młodzieży pomorskiej przez zavrowa- 
dzenie racjonalnej gospodarki leśnej w majątku Antoniewo. 


nasz 
Współpracownik zecer Leopold Heinrich rzadki jubileusz 
50 letniej pracy zawodowej. P. Heinrich pracuje w na- 


W тойут nastroju spędzono wieczór, który pamiętny 
dla uczestników najlepszym był wyrazem sympatii, ja- 


атт о S$ РОМ O RSKI 


—** RAJKOWY. (Pożar). Pożar zniszczył w nocy na 


„ubiegłą sobotę stóg zboża gospodarza Grabowskiego. — Straż 


pożarna z Polplina pospieszyła na miejsce, nie zdołała jednak- 
że uratować niczego, gdyż gdy przybyła, caly stóg objęty 
był płomieniem. 

—** ZBLEWO. (Dziwny domokrążca), Złodzieja, który 
dopuścił się kradzieży u kupca Sierackiego w Wielu, udało 
się, jak już donosiliśmy, przychwycić. Jest nim zamieszkafy 
tu od mniej więcej półtora roku niejaki Jaworski. Podpadało 
ogólnie, że człowiek ten i żona jego, jakkolwiek nie praco- 
waii, żyti sobie w dostatku. Mówiono o nim, że uprawia ja- 
kiś pokątny handel. Tajna policja z Chojnic, wykryła za po- 
mocą miejscowej policji, że J. był sprytnym złodziejem, któ- 
rego specjalnością było włamywanie się do składów bława- 
tnych. Jaworski obrabował niedawno temu Skład p. Sierac- 
kiego w Wielu, zabierając około centnara dobrego towaru. 
Poprzednio udało mu się okraść pewien skład w Skórczu i 
Starogardzie. Sprytny złodziej wiedział też, gdzie sobie po- 
szukać odpowiednich odbiorców, miar stałą klijentelę w 
Zblewie, Bytoni, Borzechowie, Pinczynie itd., która „bardzo 
korzystnie* kupowała. 

Tak Jaworski mógł kotzystnie sprzedawać, bo nie pła- 
cił ani towaru, ani patentu, ani podatku obrotowego, był to 
interes, który przynosił „czysty zysk*. 

Podobne „źródła zakupu” były dawniej na Pomorzu nie- 

znane.. 
—** KOŚCIERZYNA. (Zruchu Т. С. L). Dnia 5 bm. od- 
było się zebranie w Bazarze, na ktorem przemawiał ks. dyr. 
Ludwiczak z Poznania. Uchwałono starać się usilnie o fun- 
dusze, aby bibljotekę miejską przenieść w odpowiedniejsze 
miejsce, lub ewentualnie zakupić dom i rozpocząć znowu sii- 
ną działalność oświatową. 

—** KARTUZY. (Z ruchu Т. С. L.). Duai 4 bm. w Hotelu 
Centralnym odbyło się zebranie komitetu TCL., na które 
przybył ks. dyr. Ludwiczak z Poznania. Po dłuższem refera- 
cie ks. Ludwiczaka założono nowy komitet, gdyż dawny prze- 
stał pracować. Przewodniczącym wybrano p. dr. Nikłasa. 
Nowy komitet ma stworzyć jedną bibliotekę miejską dia mia- 
sta pod administracją TCL. i zająć się rozmieszczeniem bi- 
bliotek po wsiach, aby znowu czytelnictwo doprowadzić do 
rozwoju. 

—** SKARSZEWY. (Z ruchu Т. С. L.). Dnia 6 bin. zwoła- 
no zebranie komitetu TCL. w szkole powszechnej, na którem 
przemawiał ks. dyr. Ludwiczak z Poznania, Po rewizji bi- 
blioteki miejskiej postanowiono szeroko rozwinąć akcję dla 
ziednywania czytelników. Oprócz tego komitet skarszewski 
postara się o założenie kilku bibljotek po wsiach we wscho- 
dniej części powiatu. kościerskiego. 


Z całej Polski. 


—* ŁÓDŹ. (Wykrycie tajnej radjostacji). Władze bez- 
pieczeństwa wykryły w Łodzi tajną radiostację odbiorczą. 
Właścicielem tej stacji jest żyd. który postarał się o urządze- 
nie jej wedlug ostatnich wzorów radlotelegrafji. Lokal, w któ- 
rym radjostację wykryto, został opieczętowaty. 

—* LWÓW. (Zawalenie się domu). Jak donoszą dzżen- 
miki, przy mi. Łukasińskiego zawalił się 3-piętrowy dom. Wy- 
padku z ludźmi nie bylo ponieważ mieszkańcy zdołali w czas 
opuścić swoje mieszkania. 

—*KROTOSZYN. (Niefortmni wolnomyśliciele). W Kro- 
toszynie odbyło się zebranie jakiejś grupki, nazywającej się 
szumnie „wolnomyśliciele*. Zebranie miało o tyle niefortunny 
wynik dla zwolenników wolnej myśli, iż sprowadzono policię, 
która „apostołów masońskich“ wpakowała do ula, dla swo- 
bodnego rozanyślania. 

—* KATOWICE. (Konfiskaty pism). Na wniosek proku- 
ratury sąd powiatowy zarządził w dniu 1 bm. konfiskatę 
czasopisma „Vołkswille* i „Głos Górnego Ślaska“ za artykuły 
o treści obniżającej powagę władz. Za podobne wykroczenie 
uległ konfiskacie również jeden z poprzednich numerów 
„Głos Górnego Śląska". Tenże sąd zarządził konfiskatę by- 
tomskiego czasopisma „Ostdeutsche Morgenpost“ za artykuł 
propagandowy w kierunku oderwania G. Śląska od Polski. 
Sad również zarządził na wniosek prokuratury konfiskatę cza- 
эоріѕта „Kurjer Nocny“ „Der Nacht Schatten“ i „Breslauer 
Nachtpost* za artykuły o treści niemoralnef. 

—* ŁÓDŹ. (Bozaxtwa żebraka). „Kurier Łódzki" zamie- 
szczą ciekawą notatkę рой tytułem _„Znasz-li ten kraj?*, 
gdzie żebrak rozmienia 50-złoty banknot*: 

Tym krajem to oPlska, а w tej Polsce nasze miasto Łódź, 
gdzie obok istotnej nędzy wegetują całe rzesze pozornych 
nędzarzy, zawodowych żebraków, nakładających sobie tylko 
maskę nędzy. Takim oto pozornym nędzarzem jest żebrak, 
wystający przy ul. Głównej, Opasał się sznurem, u którego 
jest uwiązana blaszka zardzewiała z kilku kawałkami su- 
chego chleba i sterczącą łyżką. Sypie się mu grosz nielada, 
bo któżby odmówił takiemu biedakowi wsnarcia, Pierwszego 
szczególnie każdy hojny, bo otrzymawszy o, przy groszu 
bywa się zawsze czułszym na bliźniego пси, . lo też pewien 
urzędnik wojewódzki na widok żebraka, natychmiast po- 
kwapił się sięgnąć do portfelu. Ale nie miał drobnych, tylko 
4 biłety 50-złotowe. Żebrak widząc dobre chęci przechodnia, 
odezwał się: — Łaskawy Panie, zmienię Panu pa drobne! — 
Nie cofnął się nawet, gdy. usłyszał, że 50 złotych та rozmie- 
nić. — Adyć będ miał tyle! — odparł z uśmieszkiem. I isto- 
tnie rozmienił banknot. a ofiarodawca ujrzał przy tej okazji 
w. blaszance żebraka pod chlebem i poznicuionem papierem 
więcej, aniżeli otrzymał pensji. — Są nędzarze prawdziwi, 
są i żebracy profesjomiści — jak świat rzeczywisty i świat na 
deskach teatralnych. 

* —*PRZEMYŚL. (Proces „lierojów*). Przed sądem przy- 
sięgłych toczy się obecnie ciekawy proces bandycki. Jako 
oskarżeni zasiedli na ławce podsądnych: Wasyl Komorowski 
Włodzimierz Kowalski, Skirko i Michał Kapcio, oskarżeni о 
cały szereg napadów rabunkowych. Trzej pierwsi skazani 
dawniej już zostali za bandytyzm na karę śmierci, zamie- 
niona łaską prezydenta na 18 lat więzienia. — Pierwszy ze- 
zmaiący Komorowski b. żołnierz armii Petlury przyznaje się 
do rabunku u Hrankowskigo, podtrzymując swoje zeznania, 


„| złożone przed sądem doraźnym, a na swoje usprawiedliwienie 


podaje, że został wciagnięty przez Kowalskiego 1 Skirę któ- 


{ rzy tłumaczyli mu całą rzecz jako ideową robotę ruską. Dru- 


gi przesłuchiwany Skirski odmawia wszelkich zeznań, twi 

dząc patetycznie, że jest niewinny і od: wszelkie swa 
Poprzednie twierdzenia, jakoby inspiratorem lego miał być 
„Kapcio. Przy przęsłuchiwaniu Kowalskiego wychodzi na 
law ciekawy moment oto w śledztwie podał ch, że organi- 


7. 


zacją względnie ową ideową robotą, o której mówił Кото- 
rowski, to byłą jakaś narodowa organizacja ukraińska, któ- 
ra z rabunków miała czerpać fundusze na zasilenie finan- 
sowe tajhego ukraińskiego uniwersytetu. Obecnie zaprzeczz 
оп temu, wogóle odwołuje wszystkic swoje poprzednie ze- 
znania, bo boi się, żeby go nie zastrzelono. 


Wstyd. 


Wozoraj, w piątek Dyrekcja Teatru Miejskiego wy- 
stawiła „Halkę* nieśmiertelnego naszego Moniuszki, 
Przypominam sobie, że gdy przed wojną w Poznaniu 
grano „Halke“, to Niemcy, oficerzy nawet pruscy w prze 
braniu cywilnem, spieszyli do teatru polskiego, by delek- 
tować się pięknościami arcydzieła kompozytorskiego, por 
siadającego rozgłos w całym świecie kulturalnym. , 

Dyrekcja naszego teatru nie szczędziła kosztów 
i trudów, by „Halkę* wystawić w szacie, która zadowo- 
116 musiała najwybredniejszego lubownika delicyj teatral- 
nych. Widziałem „Halkę* na wszystkich większych 
scenach polskich. Zważywszy jednak warunki, z które- 
mi upiera się nasz teatr, nie waham się powiedzieć, że 
wystawa, dobór zespołu, reżyserja, słowem całość nie- 
tylko że przedstawiała maximum wysiłków, na który ja- 
kikolwiek teatr zdobyć się może, аіе współzawodniczyć 
mogła z wystawami najlepszemi scen polskich. 

Wobec powyższego przypuszcza czytelnik, że Gru- 
dziądz nasz kulturalny, Grudziądz nasz inteligencji, po- 
spieszył do teatrn i oddał hołd nieśmiertelnemu Moniusz- 
сө, którego arcydzieło odtworzyła Dyrekcja z pietyzmęm, 
a artyści odtwarzali postacie z wylaniem się całej duszy. 

Gdzież tam! Nasz Grudziądz, który setki ma ofi- 
cerów, tuziny lekarzy i adwokatów, nauczyciełi, wysokich 
urzędników municypalnych i państwowych, w którym 
dorabiający się w czasach inflacyjnych nuworysz panoszy 
się w samochodach — nasz Grudziądz, który chełpi się, 
że stoi strażą kuitury połskiej na rubieżach zachodmich, 
nie interesuje się Momiuszką . . . « + »* 

Wstydł 

Wstydzą się za ten Grudziądz, który bije się w piersi 
i szumnym  frazesem zapewnia mię о swej polskości, 
który woła: nie damy ziemi, skąd nasz ród! a nie wi- 
dzi i wiedzieć nie chce, że najpotężniejszą placówka 
naszej kultury, naszego języka i naszych obyczajów jest 
teatr, teatr polski, który zdobywa się na potężny i uzna- 
nia godny wysiłek zapoznania nas z mistrzami słowa 
i tonów, przed którymi czoło chyli cały świa kulturalny... 

Zawsze ta sama garstka w teatrze. Urzędnicy. 
odbierający sobie ostatni kęs chleba od ust i zapomina- 
jący na tanich miejscach w teatrze o Szarzyźnie dnia, 
Rzemieślnicy, stan Średni i wsłuchany w żywe słowo 
biedny polski inteligent, któremu bez teatru nie. żyć... 

Nie wstyd Was, którzy świecić macie przykładem ? 
Nie wstyd Was, na których ciąży obowiązek popierania 
polskiej myśli, polskich wysiłków, polskiego -ducha? 

* 


= а 

(czoraj równocześnie z wystawą „Halki“ odbyt 
się w domu gminnym Strand-Bade-Fest. Niemcy jak 
jeden mąż zadokumentowali swoją solidarność. Nie brak 
tam było żydów, którzy dorabiają się na polskich sza 
besgojach, jak nie brak było — Polaków, których nigdy 
nie brak, gdy chodzi o poniżenie się samych siebie 
i popisywanie się reminiscencjami z czasów prusactwa, 

Jak by to było, gdybyśmy wzorem wypróbowanego 
systemu przedwojennego poddali rewizji czarne ksieri 
i gdybyśmy znowu je powołali do życia? 

Kto nie z polskim wysiłkiem, ten przeciwko r. 

Kto nie pojmuje, że ciążą na nim obowiązki wobeu 
Polski, ten naszym wrogiem! 

Czy tylko pod pręgierzem bije poczucie раво 

ека. 


Z zebrań i towarzystw. 


— Katolickie Towarzystwo Czeladzi - Grudziądz. W ubie- 
gły poniedziałek dnia 6-go bm. odbyło się na salce parafjalnej 
zebranie. Pomimo ulewnego deszczu zebrała się dosyć po- 
kaźna liczba czonków, ażeby wysłuchać tak aktualnego wy- 
kładu, jaki wygłosił ks. prof. Jaranowski i to o antysemiźmie. 
W dyskusji ubolewano nad tem, iż nasi połscy kupcy nie li- 
czą się z miejszym zyskiem, lecz biorą wyższe ceny Od kupca 
żydai tem samem go popierają, bo warstwa kupująca idzie 
tam. gdzie tanie towar nabyć może. Po dysku$ji odbyła się 
5-ininutowa przerwa, a następnie odbyło się przyjęcie no- 
wych członków. W komunikatach podał członkom ks. prezes 
Brejski do wiadorności, iż w niedzielę dnia 12 bm. o godz. 142 
na cmentarzu będzie wspólna fotografja a о godz. 2-glej wy- 
marsz do Muzeum na wystawę obrazów. О godz. 10,30 
тапш ks. prezes zebranie hasłem „Szczęść Boże naszej 
pracy!“ 

— Miesięczne zebranie Towarzystwa Powstańców I Wo- 
łaków w Grudziądzu odbyło sie w Środę dnia 8 bm. w sali 
Bazaru, przy udziale 100 człon! х 

Zebranie zagaił prezes Kalwaiy. W części urzędowej ze- 
brania poruszono kwestję wzięcia udziału w pochodzie jubi- 
leuszowym Sokola, w którym to obchodzie weźmie udział 
pluton honorowy Towarzystwa ze sztandarem. · W tym ce- 
lu odbędzie się zbiórka członków w niedzielę dnia 12 bm. о 
godz. 11-еј w ogrodzie Bazaru. Przedtem odbędzie się od 
godz. R.30 rano ostre strzelanie na strzelnicy garnizonowei 
przy ulicy Lipowei. 

‚ Dalej omówiono przeprowadzenie umundurowania człon- 
ków w myśl zarzadzenia Okręgowego. i 

W dyskujj nad prawmi sekcji sportowych przemawiali 
dr. Kociniewski, Weinar i Kaźmierski. 

Przemówienie o ważności serszenia wiedzy wojskowej 
wśród członków wygłosił p. płk Dobrowolski, podając 
szereg faktów historycznych z przebytych bojów o Wolność 
Polski. Patriotyczne przemówienie p, pułkownika Dobrowot. 
skiego zostało przyjęte przez obecnych rzęsistemi oklaskami. 

Natępnie przemawiał p. major Bolesław Gięlg, chwaląc 


PE 


papnak przemówieniem żołnierską organizację Towarzy- 
bwa Wołaków ! nawołując do jeszcze intensywniejszej pra- 
zy @а Połski i obrony Pomorza. Szczególną uwagę w swem 
przemówieniu skierował p. major Qielg na ważność Tygodnia 
Lotniczego ! propagandy lotnictwa wśród spojeczeństwa cy- 
wiiuego. Mówcę nagrodzono huraganowemi oklaskami. 

W atrakcjach 1 pogadankach podobał się odczyt koł. Ое- 
meralnego Sekretarza Kaźmierskiego p. t. „Polska Przedmu- 
szem Chrześcijaństwa”* | dekłamacja „Quo Уай“. 

Zopłsy muzyezne drh. Piroza i Koicniewskiezo junior zy- 
skały rasisto brawa. 

Sekcja Strzelecka Towarzystwa Powstańców 1 Wojaków 
w Qrudziądzu urządza w niedzielę dnia 12 bm. strzelanie 
tiine na 150 mtr. leżąc bez podpórki na strzelnicy wojsko- 
wej przy uł. Lipowej, 

Początek strzelania o godz. 8.30 rano, — koniec o godz. 


Wzywa siłę członków do licznego 1 punktualnego stawie- 
оба stę, zo wzelędu па ograniczony czas strzelania. 

О той. ll-ej bowiem koniec strzelania z powodu ob- 
phoda kublleuszowego Sokoła, w którym członkowie Towa- 
rzysowa Powstańców ! Wojaków wziąść udział są obowią- 
жай. W tym себи jest zbiórka йа wszystkich członków To- 
waczysiwa o zgodze li-tej przedpoł. w Bazarze. 

| Zarząd Towarzystwa. 

* — Pibo Toarzystwa Kupców Samodzieltych. Dnia 
б-со października br. odbyło się w Grudziądzu w lokalu Zwią- 
zka Towerzystw Kupieckich, Wybickiego 31 zebranie Towa- 

rzystwa Kupców Samodzielnych pod przewodnictwem Р. 
Waprezesz Marchlewskiego. Porządek obrad był bardzo inte- 
resujący, Zebranie po dłuższej dyskusji opracowało regula- 
oin de Komisji Kwaltfikacyjnej, która praca, wobec na- 
sływu oraz licznieliszego kandydatów, z każdym dniem 
wówasta. Pod komunikatami Zarządy poruszane były sprawy 
Jak zbłewamie składek na celo Społeczne, zamykanie sklepów 
w przepłsanych godziuach podatek obrotowy, uroczystość 25- 
kutużego йети Izby Przemysłowo - Handlowej itp. 

Na zakuńczenie p. Prezes Marchlewski jako członek Ra- 
ie Kołejowej wygłosi? refrat podając do wiadomości wnioski 
pozpatrywane przez Radę Kolejową w następujących spra- 
wach: 0) nowy рсојекі organizacii względnie zamierzone u- 
twoczenie generalnej dyrekcji Р. K. P, 2) w sprawie znie- 
storia beztornminowych nriopów 1 stałych wolnych biletów dla 
delegatów Związku Kolejowych, 3) w sprawie ścisłego za- 
wtrzeganiea przenisów sanitarnych па kolejach, 4) w sprawie 
niedostatecznej wentylacji wagonów Sypialnych, 5) w spra- 
whe zagrowadzenia miejsc 2-ziej klasy w wagonach sypial- 
nych, б) w sprawie zaprowadz, urządz. sypialnych w wag. oso- 
bowych. 7) w sprawie rozszerzenia godzin dla czynności ła- 
dunkowych na kolejach, 8) w sprawie przedłużenia terminu 
awstadowarka do 9-cłu godzin dla zakładów przemysłowych, 
połączonych bocznicami z magistralnemi linjami, 9) w spra- 
wie cdbniżenta opłat za miejsca w wagonach sypialnych, 10) 
w Sprawie iewłzjł, zarządzonej przez Ministerstwo Kolei re- 
dukcji pociągów osobowych, 11) w sprawie organizacji akcji 
ciepinej na kolei, 12) w sprawie przyznania udogodnień dla 
podróżnych 3-с} klasy, - 13) w sprawie nadbiernego pod- 


Rzeczy ciekawe. 


BOHATERSKI CZYN MECHANIKA LOTNICZEGO, 

W tych dniach па һай kommmikacj powietrznej Paryż — 
fondyn zderzył się wypadek, który tylko dzięki niezwykłej 
odwadze 1 poświęceniu się mechanika totniczego, nie росіа- 
gnal za sobą krwawych nastpstw. 

Mianowicie w samolocie pęk! przewód benzynowy a wy- 
lądować nigdzie nie można było z powodu górzystego terenu. 
Wórwczas 28-letni Marceli Richard wlazł na skrzydło samo- 
lotu 1 przebywał przez 45 minut ла drzającem skrzydle, 
nderzany wartkiemi falami powietrza ріупасеті od &тісі 


атк O 8 P О MORSKI 
samolotu. Dzięki iego śmiałości, graniczącej wprost z робуле. 
ceniem swego życia — motor został naprawiony a wszyscy 
Pasażerowie uratowani. Gdy mu wdzięczni uczestnicy po- 
dróży dziękowali na lotnisku w Lumpue pod Paryżem, od- 
powiedział skromnie lecz szczerzę: „Nie macie za co dzięko- 
wać, spełnilem tylko swój obowiązek“. 
Największa łódź ratunkowa. 

W tych dniach — jak donoszą dzienniki londyńskie — 
poświęcono w Anglii największą łódź ratunkową, 

Jest to na najnowszych zdobyczach techniki oparta, nie- 
zmiernie silnie motorówka o dwóch silnych motorach, zam- 
kniętych w odzielnych, nieprzemakalnych przedziałach i za- 
opatrzona w reflektor elektryczny oraz w działo Фа wyrzu- 
cania pocisków z uwiązanemi od nich linami ratunjgow emi, w 
razie niemożności dotarcia do tonącego okrętu. 

Na łodzi tej, podzielonej na liczne komory, wskutek czeżo 
zatonąć nie może, znajdują się też dwie kabiny, w których 
może znaleźć pomieszczenie { rozgrzać się do 150 rozbitków. 

Łódź ta jest pierwszą z czterdziestu, które rozesłane ma- 
ją być do wszystkich stacji ratowniczych na wybrzeżach 
Anglii. 

Pływająca kolonia rosyjska. 

Po zajęciu Władywostoku przez bołszewików, około 1.500 
osób, nie chcących mieć nic wspólnego Z sowietami, znalazło 
schronienie na 4 rosyjskich okrętach wojennych, stojących w 
porie i odpłynęło na nich do portów chińskich pod dawną 
flagą rosyjską. Od tego czasu cztery te okręty stanowiące 
coś w rodzaju miasta pływającego, wędrują z portu do portu, 
a pasażerowie ich zarabiają na życie, pracułąc w tych por- 
tach. 

Po zawarciu przez sowiety ugody z rządem chińskim, 
przedstawiciel sowietów w Pekinie zażądał zwrotu wspo- 
mnianych okrętów, ale znajdujący się na nich uchodźcy o- 
świadczyli władzom chińskim, że zwrócą okręty tylko prawo- 
wiłemu rządowi rosyjskiemu. 

z R, 

JAK GMINIACY SKŁADALI SIĘ NA POMNIK CARÓW. 


W roku 1911, ówczesne ministerjum spraw wewn. 
dążąc do uświetnienia wyznaczonego na r. 1912 jubileu- 
szu panowania 300-letniego dynastii Romanowych- 
Gottorpów, rozesłało do wszystkich podwładnych urzę- 
dów okólnik polecający zbieranie na ten cel składek 
wśród ludności. ' |. 

Zabiegi te spotkały Się naturalnie z wielką niechęcią 1 
biernym oporem ze strony mieszkańców Królestwa. _ 

Nastrój ten starali się zwalczać wszelkimi sposobami 
komisarze do spraw włościańskich, zmuszając władze 
gminne i włościan do składania ofiar na powyższy cel. 

Wielkie było zdumienie mieszkańców nieszawskiego 
powiatu, gdy rozniósł się słuch, że jedna z gmin uchwa- 
Ша jednogłośnie wyznaczyć aż 3000 rubli na uczczenie 
pamięci gnębicieli Polski. Miejscowy komisarz włościań 
ski poleciał z radosną nowiną do gubernatora, zaznaczą- 
jąc swój wpływ na tak nieoczekiwany rezultat, 

Pod tem mitem wrażeniem gubernator baron Korff, 
z okazji objazdu powiatu, polecił! zwołać zebranie gmin- 
пе, ażeby osobiście podziękować ludności za tak hojną 
ofiarę. 

Po skończonej oracji gubernator zwrócił się do nich 
z zapytaniem, czy tak znaczna suma nie obciąży zbytnio 
ich budżetu oraz czy mają spłacać ją jednorazowo Hub 
ratami. 

Na to jeden z obecnych, stary sołtys, czapkując z 
uszanowaniem, rzekł: „melduję pokornie jaśnie guberna- 
torowi, że krzywda nam się mie Stała, gdyż uchwaliliśmy 
żadnej gotówki nie płacić, jeno odsiedzieć wyznaczone 
3000 rubli, a to licząc wedle ustawy sądowej jęden dzień 
aresztu za każde 3 rubłe. Ponieważ jest nas chłopa prze- 
szło tysiąc, więc wypadnie na każdego niecała doba, 
więc odsiedzimy bez strat w gospodartswie". 

Wielka szkoda, że nie było tam fotografa, któryby 
uwiecznił głupie miny gubernatora i naczelników po ta- 
kiem wyjaśnieniu sołtysa. („Wola Ludu*.) 


12-g0o pazdziernika 1924 Р, 


Z ruchu wydawniczego. 


(Wyłuszczać będziemy tylko te pisma, które nadejdą do 
bibiłoteki redakcyjnej). 

= W tych dniach ukazał się na półkach księgarskich 
39-ty numer tygodnika dla młodzieży „Iskry“, poświęcony 
sprawom lotniczym. Przepiękne ilustracje i ciekawe artykuły 
powiny zachęcić wielu do żywszego zainteresowania się po- 
wyższem pismem. Oprócz tego mają „ISKRY“ tę ogromną 
wyższość nad innemi wydawnictwami dla młodzieży, ропїе- 
waż umieją wprost po mistrzowsku wiązać najważniejsze wy- 
darzenia w życiu społecznem kraju z życiem dziecka. Przez 
to wychodzą one daleko poza szablon przeciętnych czaso- 
pism i stają się prawdziwym wychowawcą mlodego poko- 
lenia, kierując je ku zagadnieniom niemniej ważnym, niż roz 
trząsania naukowe. Dowiodły tego już” niejednokrotnie, a 
stwierdzają ostatnio w zeszycie 39, wiążącym się ściśle z Ty- 
godniem Ligi Obrony Powietrznej Państwa, nawołującym 
młodzież do przystępowania na jej członków i wskazującym 
pośrednio w trzech różnych, doborowo ilustrowanych arty: 
kułach, poświęconych lotnictwu, па о! упа doniosłość po: 
siadania przez nas własnej, silnej floty powietrznej. 1 może 
właśnie w tej sztuce łączenia życia publicznego ze społecz» 
nością szkolną leży tajemnica ich nadzwyczajnego powodze: 
nła. 


Pan Prezydent do nauczycielstwa polskiego: „Uczymy 
nietylko tem, co piszemy I mówimy, ale tem, czem sami je- 
steśmy. Uczelnie mają być zwierciadłami, w których odbl. 
јаја się Ich kierownicy i nauczyciele“, 

Temi słowy przemówił Pan Prezydent Rzeczypospołttej 
do nauczycielstwa za pośrednictwem „Przyjaciela Szkoły; 
dwutygodnika nauczycieltwa polskiego. wychodzącego w Po 
znaniu, w pierwszym powakacyjnym numerze. 

Na treść tego numeru składają się artykuły wybitnych 
pedagogów, nadając wysoki poziom naukowy pisma. Na 
pierwszym miejscu widzimy artykuł profesora Uniwersytetu 
Poznańskiego Dı. Błachowskiego p. t. „O zkołę dla uzdolnio- 
nych“. Dalej dr. A. Klęsk rozwija temat na higjeny szkolnej 
„Uwalnianie z gimnastyki 1 ćwiczeń cielesnych“. Dr. Nawro- 
czyński, przewodniczący Komisji Pedagogicznej Ministerstwa 
W. R. i O. Р, mówi o budowie i organizacji tejże komisji w 
Warszawie. W. Turos podaje ciekawych .Kilką uwag o sa 
mrorządzie szkolnym". Praktyka nauczycielska zaopatrzona 
w pracę metodyczną T. Czapczyńskiego oraz lekcję Urbań- 
skiego pod tyt.: „Hołd Pruski“. Sprawy szkolne zagranica 
podają organizację polskiego szkolnictwa w Brazylji w dobi 
obecnej St. Szumowskiego, instruktora szkół polskich w Bra- 
zylji z ramienia Min. W, R. i O. P. 

Wreszcie”następują oceny książek i „Nasze Echa", w któ. 
rych czytelnicy wymieniają myśli i roztrząsają zawiłe pro: 
blemy pedagogiczne: pytają, odpowiadają. „Nasze Echa" te 
specjalność „Przyjaciela Szkoły. 

Мшпег ten wydany w nakładzie 40000 egzemplarzy ro- 
zesłany został do wszystkich nauczycieli polskich na całym 
terenie Rzeczypospolitej. Wszystkich, którzy ię interesują 
„Przyjacielem Szkoły“ wysyła Redakcja „Р. S.“ numer ten 
jako okazowy bezpłatnie. Adres: Redakcja i Administracja 
Poznań, Różana 4a. » 


„W szechpołski Przegląd Kupiecki*, organ Związka 
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu, Grudziądz, =” Реч 
o M. Pacoszyński. — Grudziądz, dnia 27 września 
zę 

Numer ten zawiera cały szereg artykułów, dotycza 
cych różnorodnych zagadnień naszego handu 1 prze” 
mysłu, a mianowicie: 

L. Krzywiński: „Zadanie kupiectwa pomorskiego”. = 
M. Pacoszyński: „Stanowisko kupiectwo wobec dzisiej- 
57е] sytuacji gospodarczej“, — W. Kotliński: „Kwestia 
żydowska“; „Pięcioletnia działalność Związku Towa 
rzystw Kupieckich na Pomorzu“. — M. Kolasiński: ..Tar. 
gi Wschodnie we Lwowie". — Ełk: „Baczność”.: „Bank 
Kupiectwa Pomorskiego 1 {еко zadanie“; .Towaro- 
znawstwo*, — L. Sobociński: „W jakich warunkach pra: 
cuje kupiectwo pomorskie"; „Skutki gospodarcze tytu: 


Z TEATRU. 


Halka 


opera narodowa w 4 aktach Stanisława Moniuszkt. 


... W szarej pogoni za szczęściem stanie czasami ludziom 
fa drodze łakieś zdarzenie o dziwnej treści. W jałowość 
życia codziennego wkradnie stę nagle coś, co przenika do 
globi serca, porywa duszę w zaświaty — coś, co każe kochać 
ł cierpieć. Zdarzenła takie nie są częste a pozostawiają po 
sobie niczem, niewytlumaczoną tęsknotę і smutek. Cynik 
w takich chwilach zaciska pięści i pluje dookola a melancholik 


Do takich niecodziennych zdarzeń zaliczam ostatnią prem; 
jesę w Teatrze Miejskim, 

Sztuka polska otrzymała w Hałce kompozycję. która w 
стчзасін niewoli mogła z orem reprezentować muzykę 
робка na całym cywilizowanym świecie i o całe niebo arty- 
stycznych wartości przewyższała wszystko, co złożyło się na 
historję opery naszej. owe zgoła niewybitne opery Elsnera 
1 Kurpińskiego, co stale niemal rychło po pojawieniu stę 
та scenie toneły w szafach bibliotecznych. Halka stanowi 
z ЖУ PY polskiej BE muzyczno - dramaty- 

niezaprzeczonym odem potężnego talentu 
kompozytorskiego. A 

Jednakowoż trzeba zaznaczyć, że chociaż natura talentu 
Monirsszki pchała ко ku formom pieśniarskim i dramatycznym, 
to właśnie owo niedokończenie techniki operowania tematem 
t motywem muzycznym aż do ostatnich możliwości zmian 
dźwiękowych 1! ekspresji, musiało odbić się ujemnie — lecz 
tytko na twórczości nawet tak niezmiernie bogatego talentu, 
fak Moniuszko. Kompozytor nasz nie posiadł całei wiedzy 
muzycznej, która niektórym umysłom objawia się sama bez 
pomocy nauczyciela; takim jasnowidzącym w muzyce był 
Chopin i Schubert. Moniuszko nie otrzyma? tego przywileju 
od паќиту, a niedokończenie nauk nie pozwoliło mu wytwo- 
rzyć w sobie dobroczynnej dla każdego twórczego talentu 

1 pomysłów wynikającej z autokrytycyzmu, który jest 
brostą konsekwencja wiedzy. I dlatego wskutek tego że się 
Е улас samogctwa Moniuszko różni się bardzo od in- 


nych mistrzów muzyki, nie będąc .przytem wcale od nich 
gorszym. Pieśń Moniuszki wyrasta na zupełnie jednostajnie 
utrzymanym akompaniamencie nie mającym żadnych zgoła 
tendencji ilustracyjnych. Nię dbając o małe efekty dźwięko- 
wo - malarskie, położył Moniuszko cały nacisk na wyraz li- 
ryczny. 

Treść Halki opiera Się па prastarym, ale wiecznie mło- 
dym temacie na konflikcie Między panem a niewolnikiem, 
szlachcicem a chłopem. Ma przez to godną uwagi tendencję 
obyczajową, że rzuca niemoralnemu panowaniu właśnie sło- 
wiańskiej szlachty nad podwładnymi rękawicę wyzwania bez 
wszelkich mnieiwięcej ogródek. Bohaterkę Halkę, należy poj- 
mować jako przedstawiciełkę uciemiężonego włościaństwa 
a jej tragiczrry koniec jest filipiką przeciwko feudalnym nad- 
użyciom. Cała fabuła jest bardzo prosta; ale obok zręcz- 
nego f układu, bardzo sprzyjającego zadaniu muzycznemu, 
należy z uznaniem podnieść swobodę, brak wszelkiego nie- 
smaku, nienaturałności i wymuszenia w charakterach i sytu- 
acjach. Autor libretta miał tyłko to na wzelędzie, ażeby 
wzruszyć ludzi niezepsutych niezblazowanych i posługiwał 
się tylko nie innemi jak chwalebnemi środkami. 

Akcja Hałki jest niezmiernie jędrna, jasna i plastyczna. 
Jest to utwór teatralny w prawdziwym tego słowa znaczeniu, 
istotny dramat. Słuchacz niema tu żadnych trudmości w ro- 
zeznaniu się w przyczynach konfliktu i jego tragicznego roz- 
wiązania. 

Sama kompozycja libretta Halki jest doskonałą. Libretto 
Halki cokolwiek mielibyśmy mu do zarzuconia z punktu ozy- 
sto literackiej oceny, były w sztuce połskiej ziawiskiem pierw- 
szorzędnego zmaczenia. Urok melodyj utrzymuje dzieję to 
przy życiu. Pieśń Halki „јако od wichru krzew połamany* 
należy niezawodnie do najczarowniejszych pomysłów melo- 
dyjnych całej literatury operowej. Prostota 1 szczerość tych 
fraz są nieporównane. 

Przez przeszło sześćdziesiąt lat od pierwszego przedsta- 
wienia w Warszawie zachowała Halka w teatrze polskim 
swoją świeżość | siłę przyciągającą. Tradycja Halkı nietyłko 
nie słabnie, ale raczej poteguje się przez przybywanie no- 
wych instytucji operowych. W stolicach narodów słowłańi- 
skich zdobyła Halka długotrwałe powodzenie. Oprócz tego 
grano ją nietfiko prawie wszędzie w Europie, ale I w Ame- 
тусе. 
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Tak więc po latach wielu sławna i znana Halka zawitała 
na scenę grudziądzką. Już za sam pomysł wystawienia tu 
na zachodnich rubieżach państwa przepięknej opery polskiej 
należą się Dyrekcji Teatru gorące słowa uuznania. Jakkoł 
wiek wykonanie pomysłu było przez bardzo wielu trwożliwie 
oczekiwane i z góry przewidziane jako fiasko — to jednak 
na szczęście stało się inaczej. We wczorajszej premierze 
widać było tak wielki wysiłek czynu, tak olbrzymią współ 
pracę całego zespołu — że zdumienie i podziw ogarnęły na: 
wet najbardziej pesymistycznych. Przyjaciele teatru mieli 
wczoraj wspaniałą ucztę duchową, a jego przeciwnicy? Tych 
pewnie po Halce nie będzie dużo. Sztuka była wyreżyssro- 
wana bardzo starannie. Poraz pierwszy sceny zbiorowe wie 
przedstawiały chaosu postaci ludzkich, a chórzyści i statyści 
rzeczywiście po Taz pierwszy brali czyny udział w grze, nis 
kokietując beznadziejnie publiczność jak to bywało dotych- 
czas. Dekoracje w akcie 1 za skromne, w następnych bardzo 
dobre. Wszyscy wykonawcy ról w Halce stanęli na wyso 
kości хайата, Braki artystyczne pokrywali niektórzy inteli 
gencją і starannością, tak że całość uczyniła bardzo dodatnie 
wrażenie. 

Rola Halki powierzona osobie о tak wysokie kulturze все» 
nicznej jaką posiada p. Górecka — wypadła wspaniale, Do= 
bra w charakteryzacji I pozie, spokojna і pewna ruchów oraz 
gestykulacji zagrała p. Górecka Halkę tak, że lepiej rzadke 
kiedy się widuje, Posiadając piękny i silny głos oraz dosko- 
nala szkołę czarowałą śpiewem p. Górecka widownię. Р1е6# 
jej łączyła się tak bezpośrednio z rolą Halki jak gdyby była 
miłosnem westchnieniem zakochanej dziewczyny. Arja „Gdy 
bym гаппет słonkiem'* pozostawiła na Sfuchaczu niezatarte 
wrażenie i piękną i głęboką sympatję dla p. Góreckiel. Je 
dnak to kontrastowe przejście — zdolne zrodzić się tylka 
w istocie złęboko religijnej i do szaleństwa zakochanej — 
w którem Наа rzuca pochodnię i temi sameml rękoma bło- 
gosławi panicza było nieco za mało uczuciowo odegrane. W 
tym momencie powinien kończyć Się годип a zaczynać grać 
serce. Czyn wręcz przeciwny może powstać tylko na sku- 
tek poznania swego błędu lub po ciężkiej walce wewnętrznej, 

Jamrsz p. Nowiny-Witkowskigo mla? w sobie wszystko 
cò do tej roll należy. Wielkopański gest I postawa oraz mło 
dociane usterki wewnętrzne uwypuklone były doskonale, Głos 
czysty o wielkiej skali brzmień podobał się bardzo. 

Р, T. Laskowski w roli Jontka һу] bardzo dobrym. Wy- 
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niowego Monopolu Państwowego", — „Z Izby Przemy- 
słowo-Handtowej Grudziądzko-Starogradzkiej*. — „Czas 
skończyć z ustawą o lichwie wojennej“. — „Życie gospo- 
darcze na Pomorzu“. — „Międzynarodowe Targi Gdań- 
skie”, — „O traktat handłowy z Niemcami“. — „Sprawy 
podatkowe”. — „„Wystawą polska” w Konstantynopolu", 
„Nowe ustawy i rozporządzenia prawne, — „„Wiadomo- 
ści Gospodarcze“. — „Życie gospodarcze za granicą“. — 
„Rynek pieniężny i towarowy“. — „Nowe książki i cza- 
sopisma'. — „Różne wiadomości. — „Opisy firm“ itd. 
Oprócz tego numer powyższy zawiera szereg ilustrącyj. 


' _“ Ze statystyki 
IV Targów Wschodnich. 


Udział poszczególnych dzielnic polskich. 


Ostateczne obliczenia dokonane па podstawic zebra- 
nego w całości materjału statystycznego z uwzględnie- 
шеш blisko 300 firm bądź to zgłoszonych już po wydru- 
kowaniu katalogu, bądź to zgoła nie zgłoszonych, a za- 
stąpionych przez wspólnych reprezentantów w stoiskach 
kolektywaych itustrują dokładnie skład i wewnętrzną 
strukturę ostatnich Targów Wschodnich. 

Ogólna izba firm reprezentowanych wynosiła 1 482, 
w tem 1130 krajowych i 352 zagranicznych. W poró- 
wnaniu z rokiem ubiegłym ilość firm krajowych obniżyła 
się о 58, podniosła Się natomiast o 28 liczba firm zagra- 
nicznych. 

W ogólnej liczbie wystawców krajowych procento- 
wy udział dzielnic polskich przedstawia się następuja- 
со: Mał a 44.79 proc., Kongresówka z Kresami 32,60 
proc. Wielkopolska 12,47 proc., Górny Śląsk 5,89 proc., 
Śiąsk Cieszyński 4,25 proc.. 

W stosunku do ogólnej liczby krajowych wystawców 
przypadało w porównaniu z poprzedniemi łatami na: 


u 1921 1922 1923 1924 
Małopolskę 41.25% 40.50% 45% 44.797 
Kongresówkę 42.718% 45.705 37.73% _ 32,60% 
Wielkopolskę 8.34% 8.30% 9.03% 12.47% 
Górny Śląsk 0.64% 0.40% 602% +589 
Sląsk Cieszyński 6.00% 6.10% 2.22% 425% 


Jak Z powyższego zestawienia w związku ze zniżką 
udziału firm zagranicznych wynika cały tegoroczny w 
porównaniu z rokiem ubiegłym ubytek w ilości finn kra- 
jowych spowodowany został widoczną abstynencją Kon- 
zresówii Procentowy jej udział spadł o przeszło 5, 
mxkzas gdy równocześnie wzmógł się udział Wielko- 
„połską o blisko 3 i pół udział Śląska Cieszyńskiego о 2, 
gas Małopolski і Górnego Słąska utrzymał stę z drobnem 
па poprzedniej wysokości. Słabszy udział 

wki, a zwłaszcza nieobecność szeregu najwy- 
przedstawicieli tamtejszego przemysłu na 
HV. Targach Wschodnich pochodziła stąd, że oni właśnie 
przerrażme obesłali odbywającą się równocześnie Wy- 
taławę polską w Konsiantynopoki ( z udziałem 152 firm), 
kaczywtudeński 4 sekcję połską targu w Rydze. 
© >Ogółno-pofski, wszechdzielnicowy charakter Targów 
iwowskdch wybiegających znaczeniem swej daleko poza 
lokalnej imprezy, nie został przez to bynaj- 
mniej osłabiony, gdyż і nadal, jak dotąd, przeszło 55 proc. 
wystawców krajowych r słę z poza Mało- 
polski. Na specjalne podkreślenie zasługuje zaś okolicz- 
ność, że stosunkowo intensywny udział Górnego Śląska 
dorównywał prawie zeszłorocznemu, kiedy to po raz 
płerwszy przemysł górnośląski wystąpił na targach pol- 
skich ze specjalną wystawą licznej grupy zbiorowej, 
zorganizowanei pod egidą Związku Przemysłowców 
Górniczych i Hutniczych w Katowicach. W bieżącym 
roku udział górnośląskiego przemysłu nie rzucał sie 
wprawdzie tak demonstracyjnie w oczy dla braku jedno- 
сіе zorganizowanej grupy, i to dałó niestety obserwato- 
RRS OE = a NE” TOWN orc 
posażył on swego Јопіка w tak szczery ból zakochanego gó- 
rala, wlat tyle własnego uczucia i zrozumienia, że chwilami 
odnosiłem wrażenie, jakby nie Jontek, ale sam pan Isaskowski 
wszedł na scenę z tragedją w sercu. Znaną i ulubiona pio- 
senka „Szumią jodły“ odśpiewana była znakomicie. Jednak w 
czwartym akcie zauważyliśmy brak kontynuowania aż do 
końca podjętej z samego początku linii. 

P. Renasówna była dobra. W głosie i charakterze. Pie- 
czołowita ręka reżysera musiałaby wydobyć z tej zdolnej ar- 
tystki walory, które potencjonalnie zaważyłyby jako wielki i 
dodatni plus na spektaklach o wysokim poziomie i poczyna- 
niach teatru. 

Р. Miller w roli Stolnika był widocznie niedysponowany 
głosowo. Jego reżyserja jednak wystawia mu świadectwo 
że przedstawił się artysta o wielkiej rutynie z warunkami 
роле którym zawdzięczać należy powodzenie pre- 
miery. z 

P. Kaczorowski dat dobrą charakterystykę Dziemby. Bra- 
wara i rutyna pozwoliły mu stworzyć doskonałą sylwetkę 
polskiego szlachcica, 

P. Gołębiowski pokazał, że oprócz doskonałego odtwa- 
rzania ról maiwnych i charakterystycznych potrafi słuchaczy 
zainteresować swym nieprzeciętnym głosem. 

Miła niespodziankę sprawił nam p. Folański, który or- 
kiestrę wojskową „Wymusztrował* na płątek znakomicie. 
т tylko w solowych śpiewach nieco zagłusza Śbiewa- 

Na specjalną uwage zasługuje balet. Polonez, mazur i 
tańce góralskie wykonañe były wzorowo, co jest wielką za- 
sluga balstmistrza p. Piotrowskiówo oraz całego corps de 
balet z uroczemi pp. Popielewskiemi, Lutówną, Galicką I Na- 
wrocką oraz p. Pawłowskim na czele. Podkreślić nalwży 
niezwykłą swobodę ruchów I niczem niezamącone odtwarza- 
nie figur nawet na takiej małej scenie, jak nasza. 

Reasumując wszystko, trzeba przyznać, że Halka wysta- 
wiona I wykonana była bardzo dobrze, to też powinna mieć 
dłuzie powodzenie w naszem mieście. Społeczeństwo na- 
sze powinno wreszcie porzucić zapłeśniałe 1 przesądny wy- 
raz „jak na Grudziąde" 1 zacząć patrzeć na Sztukę bardziej 
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rom zbyt pobieżnie z zewnętrznych pozorów wnioskują- 
cym pochop do nieuzasadnionych rekryminacyj na te- 
mat nieobecności górnośląskiego przemysłu. Tymcza- 
sem z ostatecznego zestawienia okazuje się, że wśród 
wystawców górnośląskich rozproszonych tym razem po 
poszczególnych branżach reprezentowany był poważny 
zastęp firm tamtejszych i to nietylko z grupy wiełkiego, 
lecz także z grupy przemysłu drobnego. Łącznie ze 
Śląskiem Cieszyńskim udział całego województwa ślą- 
skiego wyrażał się w cyfrze 10,14 proc, ti; znacznie 
wyższej od analogicznych cyfr z lat poprzednich. 

Jeżeli nadto zważy się, że w tym roku szczególnie 
silnie wwydatniła się na T. W, frekwencja gości, kupców 
i zwiedzających z Wołynia i dalszych Kresów Wscho- 
dnich, to tem silniej występuję na jaw gospodarczo-kul- 
turałne posłannictwo T. W., które w trudnym i powol- 
nym procesie ściślejszego związania naszych Kresów za- 
chodnich z wschodniemi spełniają zadanie łącznika coraz 
sprawniej i skuteczniej. ` 
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Sprawy społeczno-gospodarcze. 


NIEZADOWOLENIE EKSPORTERÓW JAJ- 
CZARSKICH. Przyznana ostatnio eksporterom jaiczar- 
skim przez rząd znaczna, bo aż 50 proc. zniżka opłat wy- 
wozowych nie poprawiła — zdaniem eksporterów — sy- 
tuacji. Według tej opinii eksport јај w dalszym ciągu 
nie może się rozwinąć. Wobec tego eksporterzy zwró- 
cili się do rządu o zawieszenie podatku obrotowcgo przy 
wywozie jaj oraz o zniżenie taryf kolejowych. 

— PODRÓZ MINISTRA KIEDRONIA W SPRA- 
WACH WĘGLOWYCH. W celu zasiągnięcia dokład- 
nych informacji o obecnych potrzebach przemysłu wę- 
glowego na Górnym Śląsku i Zagłębiu Dąbrowskiem, 
oraz w sprawach związanych z bytem robotników w 
górnictwie — zapowiedziana została dłuższą podróż p. 
Ministra Przemysłu i Handlu inż, Kiedronia do Zagłębia 
węglowego Dąbrowieckiego i Górnośląsiiego. P. Mini- 
ster rozpocząć ma podróż tę, mającą charakter informa- 
cyjny od dnia 12 bin. 

-— W SPRAWIE REFORMY TARYF PRZEWOZO- 
WYCH. Jak nas informują, Ministerstwo Koleci Zela- 
znych zapowiedziało na 29 października rb. posiedze- 
ine Komitetu Taryfowego.. Na konferencji tej maia być 
omówione wszystkie sprawy, dotyczace reformy (агу 
przewozowych, zarówno osobowych јак і towarowycii. 
W obradach tych wezmą m. in. udział czionkowie Rady 
Kolejowej, wchodzący w skład Sekcji taryiowej. 


— 


Nadeszły nowości zimowe! 
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Grudziądz, Wybickiego 4 
sprzedaje takowe po najniżej 
+ kalkulowanych cenach, :-: 


— PROJEKT USTAWY PRZEMYSŁOWEJ. W 
Ministerstwie Przemysłu i Handlu odbywają się obecnie 
konferencje w sprawie ostatecznego ustalenia tekstu pro- 
jektu ustawy przemysłowej * Po szeregu konferencji 
międzyministerjialnych, odbytych w tei ważnej sprawie 
і po zaakceptowaniu projektu tego przez zainteresowane 
ministerstwa — projekt oddany zostanie pod obrady Rua- 
dy Ministrów poczem skierowany do Sejmu. W myśl 
wspomnianego projektu ujednostajnione zostaną w ca- 
łem państwie obowiązujące w trzech dzielnicach różne 
ustawodawstwa w sprawach uprawnień przemysłowych, 
a więc: Sprawa otwierania zakładów przemysłowych, 
ustalenie kwalifikacji na posiadanie i wprowadzenie 
przedsiębiorstw przemysłowych i innych. 


SPRAWOZDANIE RYNKOWE TOW. AKC. 
ANTONIO WIATRAK W GDAŃSKU 
za Czas od 28 września do 4 października 1924 r. 

Herbata — Na aukcjach londyńskich zwykła 
zwyżka cen poczyniła dalsze poważne postępy. Podczas 
gdy dawniej ceny przy zwyżce zmieniały się, o tylko 
jakie 14 penny, to dzisiaj wzrastają już o cały 1 penny. 
Najmocniej uwydatniła się zwyżka na aukcji na herbaty 
ijawajskie, która wykazała ceny dotychczas niebywałe. 
Села przeciętna przedniego Java Orange Pekoe wynosi 
już 24 dza 1 b. Ponieważ się potwierdzają coraz więcej 
twierdzenia nasze w poprzednich sprawozdaniach. mia- 
nowicie: że tegorocznE dostawy herbaty w stosunku do 
zeszłorocznych są bardzo szczupłe i przytem konsum- 
pcia się powszechnie wzmaga, przypuszczać nalcży, że 
obecna mocna tendencją zwyżkowa nie zlikwiduje się 
szybko. 

Ka wa. — Również haussa na rynku kawowym po- 
stępułe w tempie niebywałym. Aczkolwiek obecnie wia- 
domości o stanie zbiorów są korzystniejsze, to jednak 
Brazylja podniosła swoje oferty w tygodniu sprawo- 
zdawczym na Santos o 3 sh. na Rio o 5 sh. Wedle nai- 
nowszych depesz były szkody, jakie rzekomo miały wy- 
rządzić ostatnie przymrozki podobno nie bardzo powa- 
żne. Także susza nie miała nastręczać powodu do po- 
ważniejszej obawy. Prima myty Guatemala zakładowa- 
nie grudzłeń/luły notują obecnie dol. 34.50 za 50 kg. cit 
W dański st 

R g osuje się do panującej i rozwijające] 
się szybkimi skokami haussy na zzsk Uwa ża Maść 


Фао. powolnie. . Mimo szczypłości miejscowych zapasów. 
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są tutejsze ceny w stosunku do rynku światowego nade 
zwycza | >= 1 s 
Ceny gdańskie były za: | е j 
Rio typ 7 nowy zbiór sh 96.— do 100.—; Santos Superior 
sh 118.— do 123.— za 50 kg. ze składu w Gdańsku. 
Вгатуйа notuje dzisiaj: 5 
Rio Wille typ 7 good bean, greenish sh 98.6 
Rio Wille typ 5 good bean, greenish sh 102.9 
Rio Wille typ 3 good bean, greenish sh 106.9 
Santos Prime, soft, good bean, good roast sh 129.9 
Santos Superior, soft, good bean, good roast sh 122.9 
Santos good soft, good bean, good roast sh 120.9 
za ctw. cit Gdańsk, waza brazylijska 90-dniowy ren 
bours na Londyn. е 
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Giełda pieniężna. 


Warszawa. dnia 9. 10. 
10-ta godzina przedpołudniem. 


Dolary Stanów Zjedn. « « » « » s s a ooo 6,16 złp. 
Floreny holenderskie . » »« s a « « » oso о 202,00 ы 
Franki belgijskie . ......... е ө ө a е 24,53 Е 
Franki francuskie . « » » ьо о o 8 s 4 6 0 » 26,42 p: 
Franki szwajcarskie ©» е е ө э ө е э э ә ө o 99,10 r 
Fnnty angielskie. + « « « « © o o e e a e » 28,14 ц? 
Korony aQstryjackie » e « « =. s © s 62 5 7,28 g` 
Korony czeskie . e 6 6 © s © » © o © s өзелә 1508 „Б 
Liry włoskie. . « « s see see asaas ә ә е 22.30 s’ 
Korony norwejskie . s». « » » s « еа a s « » 7015 ш 
Korony duńskie . , 2 « e » « o о е о 8176 „ 
Korony szwedzkie . . « « s» s © e e s e о » o 138.31 y 
Dolary kanadyjskie . « »« « « + « 2 «2230 500 „ 


Poznańskie Notowania 2ьоғ owe 


s dnia 8. 10. 1924. 
Ccny w złotych loco Poznań za 100 Eg. 
w ładunkach wagonowych 


Ао KE. LE «9% „. .AJEE a —21.60 

Pzzenića/ „О... ЖБ o o o » © MOO 26100 
Jęczmież zwyczajny а... «se s oo oao 

Jęczmień browWaroWy. e. es « os e's’ + © > 3350—2650 

OwieB . . » » sie • ..a.. „+ e e s'eis а б ZA 

Mąka żytnia ө? АРИУ" KĘ a. > 

$ «о. 4050—4450 

34,94, —1250 

5.05 с-МА 


3.745 


W: 
Słoma па 2 .'« « ge z W! ам BR: oś” 
Słoma ргазотапа „ - = aeieze e. 
RY KA REI \ 


ет оссо э ZJ 


Poznańskie ceny па bydlo х 8. 10. 24, 


Сепа 3. 10. | Сепа 8. 10. 


100 kg. żyw. wagi 


Bydło rog. Ik. ..... = 96.00—98 00 

„ p MkL.....| 1600—1200 | 8000— 

» » ИК... ль 6000—6600 60.00—62.00 
Cielętari kl. Ж . m0" || 138.00— 120,00— 124,00 

„ IIlkL „,... oo „| 120,00—126.00 | 110,06— 

» КЦ... | 10000—11000 — 
Świnie I kl. „...... | 138,00—14000 | 13000—132,00 

„шы AWA 128,00— 118,00—120,00 

» UI kL ..... | 110,00—116.00 | 104,00—106.00 
Owell kl. . gs o s so: _ —1600 

„Жш ы. „ә 60.00— = 

б атк". 2. обыз «1800552 00 — 
Prosięta za parę 6—8 tyg . 10.00— 13 00 10.00—12.00 
Promiatę za parę 9 tyg. 1600—1900 14.00—17 00 


i mą ч 
podstawą wszelkich nawozów. 
Tylko wapno zapewnia zwrot wraz 2 ogromnenii procen-j 
tami „włażonych w sztuczne. nawoży miijonów, Бег 
wapna nawozy beż pożytku rozsiewają się і хаті! 


dodawać roli: mocy, powodują jej .wyjałowieaie. 
2адајёіе. natychmiast bezpłatnie prospektu 
omawiającege sposób użyzniania roli wapnem. 


Hurtownia materjałów budowla- 
nychi nawozów sztucznych 


Bydgoszcz, Gdańska 99. 


Drukarnia Pomorska Tow. Akc, Grudziądz. 
Redaktor odpowiedzialny; Konstanty Dąbkowski, 


4 [ znany miód sztuczny znakomitej jakości 400 
| name jesti zostanie niezbedny! 


ЕЕЕ ЕЕ А Sruti och | szczegóły 


darmo! =: wę w gazetach, 


Ludwik Poznański 


Rynek 1 Grudziądz  reieton 169 


пинот КЕ REPERACJE BRONI 
zakład artystycznej kl solidnie, szybko i tanio, oraz Ma | 
fotografii i powiększeń aj] w Prckanie ptaków 1zwierząć D шушы; <Ę 
Specjalność : нй н dobrom ило. > Skład Broni i Amunicji арс ро 
po cenach umiarkowanych. 1 H. PINOWSKI, Grudziądz. Groblowa 56, róg 3 Maja КАМ. 4 "e 


‚/ Р 22 225.2 22-55 5554›] Wielki wybór broni i amunicji z” Mydła nie 


Naboje śrutowe do broni ed 20 greszy. KEY W I RINTI 


Poiecam А 3 


у maszyny do pisania Ph к 


OSN „Ideal i [1850 ‹ pierze wspaniale! 


| MASZYNY do szycia 


Naumana, wszelkie przy- 
bory n.p. tasmy, kalki, wło- 
skówki i exężci rezerwowe 
ва stale na składzie przy ulicy Szewskiej 11. 


maszyn do pisania, do szycia wsze|- 
6 kich ы ae и ж" 


„wydajna 


wykonuje się fachowo i pod gwarancją w warsz- 2 A ć 4 
tacie precyzy| nem przy ulicy Szkolnej nr. 5. Е OLATEGO NAJTAŃSZA; ZARAZEM 
Mechanik Andrzej Zboralski, teleton 398. е NAJLEPSZA HERBATA w UŻYCIU 


INSTRUMENTY 
MUZYCZNE 


i przybory. Garni- 
tur dlauczni, skrzy- 


Jagiellońska 54 BYDGOSZCZ Telefon nr. 1340 podeszwy 
Przeprowadza parceiacje na rachunek ууу у ЖЕ аи 


wtasqy oraz właściciela, pośredniczy Kalerski 

przy sprzedaży i dzierżawie nierucho- wi. Ku grs 

mości, członkom udziela rad bęzpia- раан ааа аар 

tnie w sprawach nierucho mości i ko- 

rzystnem lokowaniu kapitału, - - - - gdyż Są E | m =. жа. 
Przyjmuje wkłady 1 drobne Nadzwyczajna 
oszczędności na nadęr ko- Okazja! 


rzystnych warunkach. = » = tańsze і i trwalsze od skóry KA En at 


D) żarówek 


„OSRAM“ 
Najmodniejsze wyroby 2 włosów. 


ге 220 Volt ро cenie niżej 
Loczki, warkocze, postisze, peroki damskie, 


POLSKI BANK  PARCELACYJNY Ù obcasy 


Sp, z odp. egr, 


Fotografowie B. LANGE, 
Solna 2i 


A. SCHARMACH, 

3-go Maja 10 w Gru dziądzu 
podają otwarcie w pismach ceny nie- 
godne nawet jarmarcznego totagrafa. 

Popełniają temsam em przestępstwo 
przeciw $ 2 roz. 1, narażając powage 
cechu. 1874 

My piętnujemy fotografów Langego 
i Scharmacha imieniem pariaczy i 
ostrzegamy przed nimi Szanowną Pu- 
bliczność. Pozatem będzie nałożona 
na nich kara przez Cech i sprawa 
cała wyjaśniona. 


1843 


—————— | fabrycznej, a mianowicie: 
pe 1,15 zł. za sztukę. 


Zarząd 
Przymasowego Cechu Fotograłów dla 


Pomorskie У Е, а 
męskie і dln' lalek. Charakteryzacje tea- 2 s 
aa су e Ae C «Е zie Zaklady. Eiektryczne Pomorza z siedzibą w loraniu 
skim pierwszorzędna. Masaże twarzy i || + tak 


Śpichrzowa 16. (18892. 


znajdziesz całokształt źródłowych informacji o życiu gospodar- 
czem Górnego Sląska, o przemyśle i rynkach ai dół 
W czasopiśmie тн 


топта КАНА 


"Иа ава 


zamieszczone ogłoszenie dotrze do każdego interesenta na 
Górnym Śląsku (ukazując się w wydaniu polskiem i osobnem 
niemieckiem), do wszystkich przedsiębiorstw, zakładów i in- 
stytacji w północnej, centralnej i wschodniej Europie. 
Ządajcie okazowych: zeszytów, które przekonają Was 
o rozmiarze, powadze i wartości informacyjnej pisma. 
Wysyła je bezpłatnie: Administracja „Przemysłu I Handlu 
Górnośląskiego*', Katowice, ul. Sobieskiego 17. Tel. 962. 


głowy aparatami Radjolux i Saosxs, Za- 
dawala się najwybrednejszą  klijentelę 
pod względem dobrej i bygienicznej pracy. 
Duży wybór zabawek dziecięcych po 
cenach konkurencyjnych. Przyjmuję ze- 
psute lalki i klamry do naprawy. (1798 


A. Pinno 
fryzjer damski i męski 
Grndaiądz, Sienkiewicza 4. 


Materjały piśmienne 
i szkolne ==== 


poleca HURTOWNIA 
ST. CAŁBECKI - Grudziądz, 


Mickiewicza nr. 21 


Ziemi 


jadalne i fabryczne kupuje w partjach wagono- 
kuj do natychmiastowej i późniejszej dostawy 


Poznański Bank Ziemian Sp. Ake.. 


Telefon 795—895 Oddział Rolniczo-Handlowy Adr. tel.: „Ziemia“ 


=== Filja w Grudziądzu 


Erdal, Erdal, wielkie słowo, 
Czyni skórę piekną, nową! 


„Erdal Zakłady Przemyslewe, Zawiercie. 


———... 


а | Bardzo dobre i 

60 mog. gospodarstwo 

blisko miasta i kolei sprs, 
L. Wyszyńska 

Brzyny, Twarda Córa. 


Drogerja IMedycynalna 


W. Majewski 


Telefon 136 GRUDZIĄDE Mickiewicz 21 


wszędzie 


do nabycia! 


Hurtownie: [1684 


Marchlewski i Zawacki, Grudziądz. 
Fabryka chemiczna 


Juljan Król, Bydgoszcz. 


all «р HERR. 


w = parku Ra 
Zgł.: Pietruszkowe 1, IL 1. 


Kopalniaki 
drągi 
I, II i ава jakotek 


szczapy 
i wałki 


ma na sprzedaż 
Witold Herbst, 
Świecie n/W. 1898. 


Sprzedam lub przedzierżawią 


«% | lokal 
(lelkopolska SS |zabawowy 


w nizinach świeckich. — 


> m \; А Фет s „dł 
Poszukują się natychmiastowego kupna "ш, Р Centrala Larówek Yri „A рга ni 
9 motorów m prad stały 220 Volt] EE W. TOMASZEWSKI i S-ka SUES dziądz, Groblowa nr, 22. 


jj Poznań, Franciszka Ratajczaka Ne. 38 Ў. 00 do sprzedania, — 
5,5 do 8 PS, 500 do 1300 obrotów na minutę, МУ) Telefon 1586 1 1587. М ШП! Wiad.: ni. ЕША- 
z rozrusznikiem do regulowania. Reflektuje się ТУ, "Пы skiego 7, II p. L [12195 
tylko na dobrze utrzymany motor. Zgł,s poda- ii ! poteca hurtownie ТЕА, 
niem aeny do Głosu Pomorskiego pod nr. 1920, \ 


Zaoszczędzaaz wiele, i Ч i { 1. татр „PHILIPS“ ү, 


poleca po cenach konkurencyjnych === 


wszelkie mydła i proszki do prania, mydła toale- 
towe, pudry, kremy, perfumy krajowe i zagra- 
¿= niczne, artykuły kosmetyczne i toaletowe. :-: 


Artykuły gumowe i chirargiczne 19% 
jak: irygatory, gąbki, strzykawki, opaski hi- 


— _ gjeniczne їр, w wielkim wyborze. =- 
1984 


proszek mydlany 36'/, 
z flołk. zapachem 


„s JZISĄDOWA LICYTACJĄ 
odbędzie si 
J „ta д 11 | 4 £ а w poniedziałek, dnia 13. X. JĄ 00. 3% popol. 


przy ui. Chełmińskiej 89. Sprzedawane będzie: 
Telefon nr. 680 © + o Piac 23 Stycznia 26 koń z szorami, wóz, piekar- 


Od niedzieli, dnia 12 bm. odbywać się będzie ska maszyna do bułek dzie- 
w niedzielę, święta i czwartki о godz. 5 кине duże zk: a da 
obrazy, szafka tr 
ulubiena 1 inne am, pokojowe Руане таша 


h e rbatk а ta ńcująca garnitur koszyk., i wisszak do ubrań. 


А ka: J Sprzedawać będzie 
Występują tylko artyści pierwszorzędni | 1822 Komornik Sąd. Restkowski 


к=== z wyborowym programem 4: 


Radwan H Pawałowsti 
bokaterski tenòr == duo 1 


opery poznańskiej Д szlagier operetkowy 
Charley i беду 
3-: para taneczna >r: р 
Konferencjer: Zwiodlicz 


Obuwie 


А Е ы śrutujączi d re | . przewodniki, ki PIU wszelkiego 
Najmodniejsze szlagiery taneczne śrutownikiem. "| RNS 5 kabie, rurkę izolacyjną,” ЖУ Pase sioda 
ulubionej orkiestry Jazz-band pod batutą »Nitscheska«| Й з. «аре таюу instala- |5 orzy stałej 
1920 p. Olszewskiego. еде id ШШШ cyjne dia elektrotechniki, ней Ка 

паленне, IM! 4. porcelanę alektrotechniczną ТАЙ Czesław Szara 


fabryka maszyn w Pozzaniu 
1480 


BĘ” Wyciąć i zachować! Ta 


: 4 РИ I i 5. szkło do światła elektrycz- (JSW |8 Тока 3. 10108 
Biuro Obrońcy Prywatnego * Fugi wege | AŚ) . nego. MB |= 


ER kierownictwem wykwalifikowanej SILY UNIWER- 
TTECKIEJ prey miicy Mtare-Rynkówej nr. м 
udziala рә y prawnej, redaguje podania, wnioski, 
zeklamacje do Wszystkich włądk, prowadzi korespon 
densję, tłamaczy # obozach języków itp. wszysiko nA 
ymassynie do pisania ро prtystępnei cenie ed I zł, (1427 
7. 0 0 ис сш  _ ._ kg | 


ЕНУ ЧЕ г. 
Reperacje Koj „PHILIPS“ śl |Stolarzy 


młocarń parowych, pługów АЧ. "ү m 1 
IKsiaż parowych 1 nfotorowych ту) ono тА е шу, ея 
` a К wa oraz wszelkich maszyn rol- Ж 1206, | i rien О . LEH д 
ЭА 4 A niczych wykonują fachowo i po M agi” | М ү. эс: Л а: WJ gn r my 
de ameryk. książkowości, która zarazem cenach jaknajprzystępniejszych — К km 2 ї 


biegle na maszynie pisze, może się zgłosić 


Bydgoszcz, 
Unji lubeiskiej9/11 [1887 


Pomocników 
malarskich; 


poszukuje niatychmiast 


Bern. Klabnn, 
mistrz malarski 
Jabłonowo, tel. 11. 


Powroźników 


Hodam i Ressler 


fabryka maszyn [1714 
Grudziądz —— przy dworcu. 


Ogłoszenie. 

ge umów w Kierownictwo Rejonu Inżymierji i Saperów 

w баш, "Бай аге: 1. ma sprzedaż 

asm tonn drutu kolesastego i 38.5 tonn 

aaar Lwi чаш starej blachy żelaznej), 2. sprzedaż szópy bud. 
Т bo do РЧ ют. ew. 815 na terenie byłej cegielni fortecznej 
piętro prawo, [ w Podgórzu, przy ni, Kobeiuszkowskiej na ros- 


dla krawców biórkę, 3. sprzedaż budynków i umocnień przy- 
do kołder : FUZ J А ezółka mostowego w Janikowie (Amzee), 4.sprze « 
do polowania, dobrze u-| daż budynków nr. ew. 366, 367, 368, 369i azękci 


daws. Paul Lehmann, fabr. pude- 
łek tekturowy eh ul. Strzelecka nr. 2. 
1928 


Sprzedam gniadego oldenbur. 


OGIERA 


10 lat starego z rodowodem. (12147 
Krzyżanowski, Rogóźne Pomerze. 


dla kuśnierzy  |irzymana, kal. 16, z na- |dobudowanej przy bud. nr. ew. 370, obora dla 
Чә czapek bojami nadzwyczaj tanio | bydła pray ul. Św. Jerzego w Toruniu, na 
SENSE do sprzedania Ogrodowa | rozbiórkę. 
DME  QpAtrunkowa ur. 13 parter. (12185 Blitsze szczególy ogłoszone zostaną w naj- 


айке [ке жүз» aka: тт Тала р bliższym numerze „Polski Zbrojnej*w Warszawie | poszukuje [1872 
skiaduicy korzystnie do oddania. _ |wóZeK dziecięcy Kierownictwo Rojom Interii I Snperów ТП. | 2. Massyśski, 
2 branżą obeznani zastępcy mogą się jeszcze zgłasza6 L. dz. 8862/24 Bud. [1933 fabrykant powrozów 


A do nabycia _Tuszowska 
B. Serok & Co., Głdańsk, | Grobla 460, Ip. [12187 


| a ' a 
(Danzig), Frauengasse 28. ШЕР Өрттөй Viib. Wi elka Licytacja 
ze Kapao stale та @ ЕР 


е е s 
z 5 ABEC + |edbędzie się w czwartek, dnia 16-ge pa- 
świeżą kapuste i E. Же żdziernika br. o godz. 8 rano do wieezora w skla- 
dobrze obraną, wagonewo, oraz z pobliskięh | —————— | dzie p. Skłodowskiego w Badzynie, Rynek 9. 
okolic w ы Ан кере сенд = maga-| Sprzedam [12192 | Sprzedawać się będzie: 

zynu. — Oferty proszę madeslać z peduniem Г iapi wielkie zapasy towarów żela- 
ceny pod adresem [110998 сере | kamienie znych, Bari domowych i km- 


z ч = za budowę domu. "A 
Władysław Główka, Grudziądz | pi trosio 1, 26; chennych, materiałów budowla- 


Lubawa (Pomorze). 


Mieszkania 


4—7 pokoi poszukuje sie, 
Dzierżawa naprzód. 261. 
do Gł. Pom. pod nr. 1878. 


rzędnem wykonaniu. 


Pilna 83 Stycznia nr. 23, Jakobson. 
2 ЕВҮ i plomby od 2,— el. 
począwezy w piorwszo- 
w 
e mM 
Otwieram warsztat 


pantofli drewnianych 


własnego ręcznego wyrobu przy ml. Trzecie- 
go Maja nr. 3. — Та rsotelny i odpowie- 
dni towar gwarantuje się. Dla ubogich miasta 
za wykazem 15 procent taniej. 112131 
Wasielewski. 


Poszukuję [12155 


Tel. OR vlies Lipowa mee 59., _ Tol, 36 Mieren id a аша кып ток | Mieszkania 
o 
Z T Szanowni Panonio i Panle! Lampy i Śpichlerze tamże do wydziorżawienia екше ies өү. 
Farbiarnia | Podgórski |>, оет szos m aat нарта 
Я а poleca obuwie eleganckie 1 |stnych warunkach [12191 F U T R A Pake 
Pralnia Chemiczna Talo, а mawo! ате. аргиз, fo. Wy. Tot- || wamolkie meskie 1 damakie, — Galanteria fu- у= ZJ 


а 5. || irsana, — Najnowsze modele stale na składzie 


M. RODZYNAK, Warszawa 
Tel. 43-52, Marszałkowska 120 Tel. 43-52, 
Hart Egs, оё 1890 r. Wetal 


Uwaga: Stara 16 z = 
Gradiądu:=" [ot Tania fotografia 


pokoju umbl. 


dia dwuch pavów z jo. 
dnem iub dwoma łóżka: 
mi, od 15. X. br. Naj- 
chętniej w pobliżu dwcr= 
ca Іар ul. Radzyńskiej. 

Łaskawe oferty Z өті]. 
pod. dozy złożyć można 


i Parowa Pralnia Bielizny 


A. GEDE i S-ka 
dawniej EDELWEISS 
Tel. 316. w Grudziądzu Tel. 316. 


przyjmuje 


MLEKA 


Niniejszem komunikuje, iż Iwykonaśtb artystyczne 
NOWOSCI JESIENNE ne 


S w Ekspedycji Głosu Po- 
wszelką garderobę ciągle nadchedsą i polecam Sz. F'aniom Fot. ra Hs 1506 ycia елке nr. 18194 
damską, męską i futra do K A PE LU E ZE Pokój umebl. 
farbowania i czyszczenia. oż_najskronniejszych ЧОИ УКЫП. Jakubowski, |do wynajęcia Strzelecka 
T y po znanych b, umisrkowanych cenach. Toruńska nr. 26 ur. 19, Роко, [13186 
Miejsca przyjmowania w fabryce Przyjmuje się również А R 
ды GR, 3 przelasonawania slarych kapeluszy Nowe otwarty |Ma m Ара Pokój 
Klębowski d №, ТогийвЕ 4 podlog wymagań mody, А Р рет x zakład lo aliemy do різааоја wazolkie |a ревел simpe { huj 
u p. pldowskiego 8 i й Ве - az a pisma redaguje рә małżeństwu lu 
up. Wendlera, „, ul, ке Jowisza 2. Lp LA ЗГЕ" Короче: „kina Praystępnej omie | panon 


panom nlioa Słowackiego 
zr, 4, I pr. 419197 


domami, 12 m. 
1844 01, Toruńska 14 dobr. ziemi, nadaje się 


GŁ Bow рой mi. 1910. 


©» s 


[1581] 


lidnym. wykonaniu po- pó iken: E ы 
каш 6 poczź. & zł. | MENDEN 


Sprzedaż torfu. 


Wobec zbliżającej się zimy, poleca Tortiar- | 
mia miejska suchy i bardzo dobry tori po ce- 
mie 6 zl. za klaftę. 

Sprzedaż odbywa się w Ratuszu II, pokoju 
8 w godzinach od 10 do 1. [1882 

Zarząd Torfiarni miejskiej 
(—) Krobski. 


YA. „эы = nP 
Foch, Michale 


W niedzielę, dnia 18 października, 
zabawa taneczna. 


Pielęgnacja ciała 


Kars gimnastyki rytmicznej, harmonij- 
nyeh ruehów przy akomp. muzyki rozpoczyna się 
w czwartek, 16 października 
w hotelu „Ped Złotym Lwem“ dla dzieci o go- 
dzinie 3-ej, dla pań e godzinie 4-ej. 

2, głoszenia przyjmuje eodziennie 1946 


FRIEDA ЙН, Forteczna 20-9, w ogrodzie. 


Usilale i uprzejmie 
prosimy 
mie sprowadzać z zagranicy 
lecz tylko od uas: 


DRUKARNIA 
NARODOWA 
-T.A + 


BYDGOSZCZ 
JAGIELLOŃSKA 10 
TELEFON 352. = 


Zakład iotopraficzny 
Ludwik Poznański 
Rynek z Telofon 169 


KINO 


[| 


Wariete 


Chmielna 36, 


MATHUR Т 


Dziś i jatre 


Sp 


j.,66 dramat w 6 aktach. Wedł. bal. 
„Czaty wicza. Triumf Polskiej sztuki filmowej. 
W niedzielę o godz. 2-ej 


CHA"L 97 
QOCRÓDGŚGOCAODCOGOGOGAGOGOGOGE 


Dla młodzieży 
dozwolono. 


Zawiadomienie. 

FIRMA BRACIA WYSZOMIRSCY, HURTOWNIA LAMP 1 SZKŁA W WARSZAWIE 
zawiadamia Szanowną Klijentelę Pomorską i Poznańską, ze 
Pan Feliks Kutzner z Torunia 


przestał już być naszym przedstawicielem i wojażerem i zle- 
ceń żadnych dła nas przyjmować mie może. 


iewaczka Fraskita 


dramat erotyczny ze Stellą Tayler w roli głównej 


Generalne Przedstawicielstwo naszej iirmy jest: 


W. Orłowski Bydgoszcz, Promenada 13 (dom własny) 


Z poważaniem 


estatni raz 


Adama Mickie- 
[1943 


Po cenach zniżonych 
Mickiewicza 


Bracia Wyszomirscy 
Warszawa, 6 października 1924 r. 


м в ро nader аг ад уз 


Płaszcze damskie, 
bluzki, 


knie, 


kostjumy, su- 
kapelusze damskie. 


Ubrania męskie I dia chiepców, 
ulstry I płaszcze. 
Materjaiy wełniane — Flausze 


Шир" Kroje Ullsteina i żarnale "FB 


Skład bogato sortowany w najświeższe no- 
wości sezonowe. 


POZNAN 


Oodziennie ozwarty BYDGOSZCZ GRUDZIĄDZ, Rynek 18|19 
od g. 9-7 bes przerwy e MA 
Wieczorem #1} осы przy 
świetle elek «кус 1041 
BO a Ee т 
Е) , Otworzyłem 


węgiel kowalski i 


węgiel dla przemysłu i gazowni 


poleca z nadchodzącej w końcu b. m. 
przesyłki parowcem 


H. Wandel, Gdańsk 


hurtowny handel węgia 
Adres telegr. Wandel, Gdańsk (Danzig) 


Telefon 207, 817. 1944 


gg” Kupujemy większe ilosci Tag 
dobrych ziemniaków 


za gotówkę. Dostawa natychmiastowa lub 


późniejsza. Zgłoszenia jaknajprędsze z po- 
daniem gatunku ilości ' estatecznej eeny, 
uprasza „SATA WIA” Т. ғо. р. 


Tczew - Teleton 188. [1889 


| p emedała 


boleści i noża, szybko i pewna, a 


о powodu przez lekarzy ocany. 
„milionów wypad ed aae А, 
każdej aptece i drogerji do nabycia. 


Damski płaszcz zi- 
mowy, suknie, pła- 
„szczyk dziecięcy па 
19-12 lat oraz sukien- 
lki, trzewiczki i £ p. 


do sprzedania Kościuszki 
| nr, 36, II na lewc. [1940 


Kapustę, buraki czer- 
ape i pietrnszkę 


z natychmiastową dosta- 
lwa wprost w dom poleca 


| Majętność Nowawieś 
telefon nr. 91. _ telefon ur. 91. |1942 


Nawóz! 


16 Pałkn Art. Pol po- 
siada więksrą ilość ma- 
weru końskiego do 
sprzedania na dogoanych 
waruni ach. Bliższych wia- 
domości udzieli oficer А 
wnoścć. powyżś% pul- 
kn koszary Ан: 


100 morgowe 


gospodarstwo najlepszego 
rodzaju włącanias żywym i 
martwym inwantarz. 4 kim. 
od Poznania, wydmieęrżawię 
tylko uczoiwema i pilnami 
gospodarzowi 3 kilku ayne- 
mi do koni. Kaucja 2000 1%. 
Dzierżawa 8 ctr. sDoża. 


Wasilewski, Poznań 
Głogewaka %4. (1087 


Sympatyczna i łagodna 
panna, krawcowa, zawrze 
znajomość z mężczyzną 


w celu malrymoniakiym 
wwieka 30—40, najchę- 
tnie] kolejowym a także 
z wdowcem z jedn. dzie- 
okiem Zgłosz. do Głosu 
Pomorsk. pod nr. 12148. 


Poszukuje składu 
kolonjalnego z towarem 
Inb bez, mieszkaniem na 
Pomorza do wydzierża- 
wienia ówtl. Карпа, Of 
do „PAR* Bydgoszcz 
Dworcowa 72 p. nr. 374/14 


Przyjmę kilkoro dzieci 
do 14 Ist 112203 
na stancję, 
Troskliwa opieka. Zgł. do 
15 przyjmę Plac 23-go 
Stycznia nr. 9, I prawo. 


Zmaleziouo pienądze 
która odebrać można w 


kancelsrji parafyainsj. 
mi ksią- 


Skradziono “ы, 

wojskową na nazwisko 
Bronisław Jabłoński, 

dyplom azoferski i inne 
dokum. osobiste. Proszę 
o zwrot takowych do Glo- 
sa Pomorsk. pod 12173, 


Przybłąkał się 


pies wilczek. Ode- 


Jadłodajnię Krakowską 


w dawniejszym Hotelu Krakowskim. 


Wydaje się codziennie od godz. 12-tej do 3-cie; 
popol. BMACZNE OBIADY = 2-ch dań 
po cenie 50 gr., kawa 20 gr., herbata *0gr. 


Dzisiaj flaki i nogi wieprzowe 


Zarządzający. 


Techuiczaa Szkoła Korespondencyjna 


KRAKÓW, ul. Bernardyńska 13 


otwarła wpisy dla pp. mechaników, slusarzy i tp, na 
*%*ydzisł тїайяупото- elaktrotaehniosny. Созу, wysyłając 
miesitzznie wykiady drukowane do awych uaaniów, 
epracowala przez inżymiarów- profesorów!  Koszta na- 
uki minimalne Po roku ag:aroin przed komisją inšy- 
niarów |labrycznych. Na wysyłkę programu posłać 
50 gr. w liście .1936 


- w "zzz 
KAMIENICĘ 


piętrową na 8 lokatorów z miesrkaniem wkrótce 
opróżnić się mającem, oraz dom parterowy, alta- 
na dla interesu, warsztat Ślusarski, przyczem 2/2 
morgi ogrodu w Grudziądzu przy tramwaju, w po- 
bliżu koszar zam iemię zs odpowiedni dom z 
ogrodem we Lwowie lub w W z większych 
miast Małopolski. Zgłoszenia pod М. Н. Chrycej 
w Peczymiżymie (Małopolska). |13205 


Bursztyn 


kupuje po najwyższych cenach 
c. W. Meller 
Bernstoinw.-Fabrik Beria C. 25. | 


Alexanderstrasse 38-s. 


Polecamy 


mastępujące używane 


lokomobile 


rolnicze, przemysłowe 1 mło- 

сагпіе parowe, gruntownie wyre- 

montowane, z gwarancją, do natych- 
miastowego użycia; 


| Lokomobila 


przemysłowa stacj. fabr. R. Wolf, nr. 
3205, r. 1891, 7 atm. z kondensacją 1 
przedpaleniskiem, 28,083, m? pow. отт. 
o siie 50—80 koni. 


2 Lokomobila 


przemysłowa, вёасј. fabr. H. Lanz, ko- 
cioł lokomotywowy nr. 12.634, г. 1902, 
8 atm., 25,59 m? pow. ogrzew. 30—45 
koni. 


a Lokomobila 
pre stacj. fabr. Gittler, r. 1908 
atm. 16, 562 m2 pow, ogrzew., O aile 
ca 30—40 koni. 


«Lokomobila 


przemysł., stacj. fabr. H. Lans z kon- 
densacją i rezerwowym systemem ruto- 
wym, nr, 35,134 r. 1914., 12 atm. z prze- 
grzewaczem, са 60 koni siły. 


sLokRomobila 


przemysł., przewoźna, iabr. H. Lanz, 
nr. 10017, r. 1900, 7 atm. са 30 koni 


Lokomobila 


przemysł. przewożna, fabr. R. Wolf, 
nr. 6197, r. 1898, 7 atm., 21,85 m? pow, 
ogrzew., ca. 30 —45 koni siły. 


 Lokomobila 


rolnicza, przewożna, fabr. H. Lanz, 
nr. 3355, г. 1891, 6 atm., 12,014 m? 
pow. ogrzew., ca. 8 koni siły. 


sLokomobila 


rolnicza, przewożna. fabr. R. Wolf, 
marki A.H. F. 3, nr. 18732, r. 1917, 
10 atm., z przegrzewaczem 8,89 m? 
pow. ogrzew. ca. 21 koni siły. 


sLokomobila 
roln, przew. fabr. R. Woif nr. 8089, 
r. 1882, 7. atm., 12,60 m? pow. ogrzew. 
ca. 10 koni siły. = 
v|lLokomobila 


roln. przew., fabr. Paetzold, Londyn, 
nr. 403, r. 1895, 6 atm. 6 atm., са, 
10—12 koni siły. 


п. Lokomobila 


roln. przewożna, fabr. Steinhatdt, Wa- 
ren. nr. 2274, г. 1900, 7 atm. 14,55 m? 
pow. ogrzew., ca. 10 koni siły, 


2. Lokomobila 


roln. przewżna, fabr. Flothera, nr. 106 
r. 1889, 6 atm.. 16,12 m? pow. ogrzew 
ca. 10 koni siły. 


з Młocarnia 
parowa ang. Hornsby & Sohn, ar. 4748 
bęben 60X24, Jożyska samosmarow e 


u. Młocarnia 
par. ang. Ramsomes, nr. 16259 z sa- 
mowkładaczem, bęben 66x24, loża sa- 
mosmarowe. 


= Młocarnia 
par. Н. Lanz, nr. 3713, bęben 6024 
na łożach kulkowych. 


6 Młocarnia 
par. ang. Marshall z bębnem 607032, 
z łożami samośmarow. 


rv. Młocarnia 


par. ang. Nalder nr. 1457, z bębnem 
60x24. 


s. Міосагпіа 


par. fabr. Badenia, ź samowkładaczem|| 
nr. 3337, z bębnem 66-24, łoża samo- 
smarowe, 


Pozatem posiadamy na składzie: 


kilka kotłów parowych 


różnych wielkości - 


kilka maszyn parowych 


25 do 100 koni 
2 pługi motorowe ‚Stocka‘ 
I pług parowy 


7 ргаѕ do słomy 
рга łabrykatów ії. а. 


Nitschei$-ka 


Fabryka Maszyn 1938 


W Poznaniu, Sw, Marcin 33 
іа w Warszawie, ul. Złota 30. 


